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Przedpłatę wysyłać należy wprost 
do Administracji Kurjera Pol- 
skiego w Krakowie, ul. Szew= 
ska 1. 7, I. Po gdyż w razie prze- 
ciwnym nie możemy odpowiadać za 


zwłokę w posyłce. 


DE Nowo przystępujący abo- 
nenci otrzymają początek dru- 
kującej się obecnie w odcinku 
powieści Józefa Rogosza pod ty- 
tułem: W Ustroniu, a również 
otrzymają bezpłatnie trzy- 
tomową powieść „Jak w 
życiu (o ile zapas starczy) i 
początek powieści Piotra Jaxy 
Bykowskiego „Maleparta*, której 
druk w osobnych arkuszach roz- 
poczęliśmy w bezpłatnej „Bi- 
bljotece Kurjera Polskie- 
go“, 


OOOO "upper" "OE, 


Powitanie nowego Marszałka, 


Niezwykły w naszej Galicji fakt je- 
dnozgodności i harmonji wszystkich pism 
politycznych —i to w kwestji osobistej — 
zasługuje na podniesienie. 

Nominację księcia Eustachego Sangu- 
szki na Marszałka krajowego, powitały 
wszystkie dzienniki sympatycznie — i 
wyraziły się z uznaniem o jego osobistych 
przymiotach i zajmowanem dotychczas 
polityoznem stanowisku. 

Wedle form parlamentarnych należy 
nowy Marszałek niewątpliwie do więk- 
szości sejmowej t. j. do prawicy, i jak 
wiadomo wybitne w niej przyznano mu 
stanowisko, skoro mu ofiarowano przewo- 
dnietwo w unji konserwatywnej. Z tego 
można było wnosić, że przynajmniej or- 
guna zdeklarowane lewicy, nader chło- 
dno witać będą nowego zwierzchnika wła- 
dzy autonomicznej. 

To się jednak nie stało, a jak nie 
chcemy tego przypisywać niekonsekwencji 
pism liberalnych, ten właściwszy i praw- 
dziwszy raczej radzibyśmy ztąd wycią- 
gnąć wniosek, że właśnie po prawicy 
sejmowej znajdzie się obecnie więcej mę- 
żów tego, co nowomianowany Marszałek 
odoienia, mianowicie takich, którzy ra- 
dziby się ustrzedz błędów skrajno-zacho- 
wawozego stronnictwa, i wyznają zasady 
rozumnego umiarkowania, uprzejmość dla 

dzi odmiennych przekonań, a szczerą ży- 
Sliwosé dla wszystkich warstw ludności. 
„Te to przymioty osobiste sprawiły, że 
Jaę ustępującego Marszaika wszyscy że- 
mis, * szacunkiem i żalem, tak nowo- 

wanego witają z radością i najle- 
pezoi e. ? ý ! 

4 ted sympatję wszystkich, nie wznie- 
02? W nikim obaw i nie potrzebować wal- 
czył % uprzedzeniami, jest już pewną si- 
łą — Iz taką to siłą bierze książe Eu- 
stachy Sanguszko laskę marszałkowską. 

Jest Wszakże niezmierna różnica po- 


Kraków, ‘Niedziela '28 Września 1890. 
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wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


wiek prywatny, choćby nawet wybitnej 
politycznej barwy, ale niepowołany do 
żadnego wybitnego działania, a sympatją, 
którą się zdobywa na wysokiem stano- 
wisku, zwłaszcza na stanowisku naczel- 
nika najwyższej autonomicznej magistra- 
tury i przewodnika Sejmu. 
W stosunkach prywatnych nawet prze- 
ciwnicy polityczni mogą mieć sympatję 
dla męża, posiadającego uprzejmość i 
takt społeczny; w stosunkach zaś publi- 
cznych i urzędowych, tę sympatję jaką 


„|się zjednało sobie taktem i uprzejmością, 


zachować można tylko w ten sposób , je- 
żeli się stanie ma stanowisku bezwzględnej 
sprawiedliwości dla wszystkich, i zupełnego 
poświęcenia dla najwyższych interesów pu- 
blicznego dobru. ' 

To już daleko trudniejsza rzecz, i wy- 
maga krom wybitnych zalet towarzy- 
skich, wielkiej siły charakteru i szlache- 
tności, wyższej po nad interesa jednej 
partii. 

Nie ulega dla nas wątpliwości, że ksią- 
że Eustachy Sanguszko znajdzie w sobie 
tyle moralnych zasobów, aby podołać tak 
trudnemu ale szczytnemu zadaniu. 

Społeczeństwo ze swej strony pracę mu 
tę znacznie : ułatwiło, objawiając mu na 
wstępie urzydowania tak powszechną ży- 
czliwość i tyle zaufania. ; 

Wszyscy to również uznali, że nowy 
Marszałek obejmuje urzędowanie w tru- 
dnych warunkach, a więc spodziewać się 
należy, że wszyscy też będą dosyć cier- 
pliwi i wyrozumiali, aby Marszałkowi po- 
zostawić dosyć czasu tak do rozpatrzenia 
się w tej trudnej sytuacji, jako też do 
usunięcia, lub przynajmniej zmniejszenia 
tych przeszkód, które mogą tamować sku- 
teczność jego urzędowania. 

Uczynić to powinni tem bardziej, że 
wedle powszechnego przekonania, trudno- 
ści te leżą po części w składzie i orga- 
nizacji Wydziału krajowego i w „kale- 
czym* dualistycznym ustroju władz kra- 
jowych. 

Trudności tego rodzaju przecie się nie 
zmienią ze zmianą osoby Marszałka, bo 
skład i organizacja Wydziału, jak i ustrój 
dualistyczny zreformowany być może 
tylko w drodze legalnej i ustawodawczej, 
a to przecie od samego Marszałka nie 
patji, którą ma obecnie, dalszej wyrozu- 
spółdziałania w naprawie stosunków kra- 
jowych i w uzdrowieniu naszej autono- 
jak to czynił dotychczas, zasad sprawio- 
dliwości i życzliwości dla wszystkich 


dania swego potrzebuje okrom tej sym- 
miałości ze strony społeczeństwa i jego 
swem stanowisku przestrzegać będzie, 


Niezawodną więc jest rzeczą, że nowy 
Marszaiek, do spełnienia wysokiego za- 
Tę zaś niewątpliwie mieć będzie, jeżeli 
pójdzie torem swego poprzednika, i na 
warstw społeczeństwa, i będzie pamiętał, 
Marszałkiem całego Sejmu — i naczel- 
nym kierownikiem krajowego Wydziału. 
Ld =. 
Listy z Anglji. 
Przez 
Edmunda S. Naganowskiego. 
EATA i an 
II. 
Londyn dnia 22 września. 


W peregrynacjach moich po Galicji i 
Poznańskiem, widziałem w wielu do- 
mach, czytelniach i literackich Kołach, 
stosy cennych publikacyj perjodycznych, 
przez nikogo nie czytanych, bo leżących 
z kartkami nie rozciętemi. Gotów je- 
stem slużyóć adresem redakcji, której 
nie ułożona bibljoteka zawiera kilka ro- 
czników pism polskich, takich, jak Kwar- 
talnik Historyczny, jak Bibljoteka War- 
szawska, Przegląd Powszechny, Ateneum, 
Przegląd Polski, jak Ekonomista... Z 
których ani jeden zeszyt nie został otwo- 
rzony! Podejrzywam, że redakoyj takich 
jest więcej w Galicji. Znam dobrze sto- 
lik pewien w pewnym klubie literackim 
galicyjskim, gdzie leżą świeżutkie stare 
zeszyty tych samych wydawnictw, do- 
tknięte bodaj raz jedyny ręką lokaja, 
układającego te skarby zaklęte, : wzgar- 
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między sympatją, którą mieć może czło-ślicieli , nie uznaje potrzeby widzenia ;żerającemu czytelnikowi, wszystko jest 
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kwestyj przeróżnych z przeróżnych swoj-|rybą, co ciekawości oryginalnej olbrzy- 
skich kątów zapatrywania. Usiłowałem |jmią zagarnia siecią! Tak o Szwajcarji, 
znaleźć powody tej dziwnej apatji, ijo Polsce i o prawdopodobnym kiedyś 
żadnego nie Znalazłem głębszego nad |końcu Świata. A cóż dopiero o kwestjach 
następujące, znów tylko podejrzywane :|blizkich i najbliższych? o, pilnych i pa- 
Tyle się u nas rozprawia i rozmawia zjlących? o specjalnych i fachowych?... 
talentem... *'o pilnych kwestjach bieżą- į John Bull czyta ustawicznie; gdy to 
cych, że „któżby znów miał czas do 
czytania tylu rzeżzy?* Tyle się u nas 
wie' o osobistościach piszących, 0 ich 
wartości umysłowej i moralnej, o ich 
społecznej codzienności i jawnej lub u- 
krytej ambicji... że, oo one powiedzieć, 
co napisać, co pomyśleć, co we Śnie 
północy i nadranka zamarzyć mogą, to 
wszystko wróblom wiswdomo po lwow- 
skich i krakowskich, j poznańskich da- 
chach! Tyle u nas jest wiary w naszą 
własną samodzielność i (s. v. v.) uni- 
wersalną wystarczalność osobistą, że od 
sąsiada nie oczekujemy „niczego nowe- 
go, niczego ciekawego“. Tyle nas też, i 
tak głęboko, i tak wytrawnie a poży- 
tecznie zajmują kwestje zewnętrznych 
prądów, że po przeczytaniu trzech stron- 
mie z najgłośniejszego artykułu świeżej 
Revue des Deux Mondes, po pilnem zba- 
daniu zawartości arcyciekawego zawsze 
Figaro, Gil Blas, Journal Amusant i ilu- 
strowanych przedsiębiorstw wszelakich, 
oczy nas bołą i „wint“ ezeka lub ma- 
gnifika, i „zjeść coś trzeba“, i na jutro 
też przecie coś zostawić... ' Nakoniec, i ni 
lubimy strawę umysłową „lekką“... o|wyczerpaną w Anglji kopalnię powieścio- 
tyle, o ile nie rozstajemy się ze strawą|wych fabuł; że mistress Brytania nie ma 
żołądkową ciężką; lubimy karm naszłi nie chce mieć ani Zoli, ani Boisgo- 
literacki przyprawiony farsą, epigrama-|bey'a, ani Bouvieru z Mendósem, ni 
tem, łatką polemiczną, wybornym do-jteż Richepin'a z Bourget'em; że, czytu: 
wcipem lub co najmniej wykwintną formą |jąc w klubie lub w sypialni analizują- 
stylistyczną, a one rozprawy i artykuły|cych fotografów „końca wieku“, wykształ- 
w pismach, jak je nazwaliśmy „poważ-|cony a trzeźwy Brytańczyk poleca roda- 
nych“, traktujące sprawy, potrzeby i za-|kom najświeższe trzy tomy panny Brad. 
gadnienia poważne, pisane są sucho, ja-|don, karze grzywnami i wieżą zagrani- 
łowo, pedantycznie i zazwyczaj nader|cznych wydawców, chcących coś zarobić 
pod wszelkim względem cierpliwie. Dla-jna londyńskim bruku przekładami bul- 
tego nie jesteśmy w alicji narodem|warowych książek, córkom swym zabra- 
czytającym zawartości miesięczników. W nia dzieł nawet Ouidy i synom dopiero 
Poznańskiem, gdzie ruchu piśmiennicze- |dorosłym folguje w Dumasie. Lecz tego- 
go zaledwo domacać się można, nie majby nikt się nie domyślił, że na trzeźwo 
poznańskich wydawnietw „poważnych* ;łi spokojnie myśiącem społeczeństwie bry- 
nie ma tam też fenigów i marek na|tańskiem, pewne utwory wyobraźni wy- 
trzymanie pism zakordonowych polskich...lwierają dalekc potężniejsze wrażenie, 
z wyjątkiem Revue des Deux Mondes,j aniżeli najwymowniejsze rozprawy, wspar- 
Figaro i Garteniaube. W Królestwie niełte najdobitniejszą statystyką faktów i re- 
byłem. Słyszałem jednak, że się tam|zultatów! Dziwna to konstytucja sił umysło- 
czyta daleko więcej, czyta się i ko-|wych, która potrafi przyjąć, ugrupować i 
rzysta. uklasyfikować sobie olbrzymią masę faktów 
i zapatrywań, nawiniętych około jednej, 
du, któryby tyle czytał, ile Anglicy. Mo- danej kwestji, która co więcej, potrafi wy- 
że, obdarzeni mniejszą krewkością, rzut- |Snutemi z kolosalnego kłęba wnioskami, 
kością, mniej błyskawiczni w bystrem objaśnić i pouczyć świat cały a jednak... 
poznawaniu rzeczy i ludzi, więcej ostro- | 10 skutecznego strawienia onej masy po- 
żni w wydawaniu zdań i wyroków; możejtrzebuje, prawie zawsze, tego narkoty- 
im — więcej, niż innym potrzeba różnora- |tu, jakim i najwięcej realistyczny płód 
kiej nauki, wiadomości i opinji. To pe-|wyobraźni jest przesiąkły! 

wna, ke o ile Anglik jest małomównym,| Ztąd, który z autorów trafi w sedno, 
o tyle też więcej słucha i czyta. Dowie- |. j. który a skonkretować i ukry- 
dziawszy się z bardzo szczegółowych de- |stalizować dobrze wiadome strony jednej 
pesz telegraficznych o rewolucji w Tesy-|kwestji doniosłej, podać tę kwestję w 
nie, Mr. Bull czyta nasamprzód the lea- formie zajmującej powieści, ten jest wy- 
ding article upon the question, naczelny branym dnia, lwem wydawniczego ited 
artykuł, dający mu jeden rodzaj poglą-|TU 1- -. wielce poszukiwaną w salonae 

du na powody zajścia i możliwe skutki; „osobliwością“. Czy fakt „ten „ie zdradza 
potem, w dzienniku opozycji, lub tej a |PeWnej organicznej „słabizny* w ducho- 
tej frakcji, czyta drugi rodzaj opinji;| "Jm tomperameneie Brytańczyków? ja- 
następnie ciekawy jest zdania pism finan |kiejś w ich charakterze niemowlęcości, 
sowych; dalej w gazetach wieczornych, |którą zająć trzeba i przez jej akcją do- 
śledzi zdania prasy prowincjonalnej i za- |piero poruszyć do czynu zębate koła 
granicznej. Gdy przyjdzie sobota, John Į Wielko-brytańskiej inicjatywy? Przykła- 
Bull czyta o szwajcarskiej biedzie w ty- dy roją się mi pod piórem! 

godniku literackim — i dowiaduje się| Karol Reede napisał powieść p. t. 
przeróżnych ciekawości artystyczno-lite- | „Głotówku* (Chard Cash) i tego samego 
rackich o ludzie, zamieszkującym krainę roku, 1867, parlament zmienił radykalnie 
między szczytem św. Gotarda i jeziorem j cały statut kontroli nad obł:kanymi, gdy 
Maggiore; w tygodniku skandaliczno-to-|projekt tej zmiany był kwestją palącą 
Warzyskim szuka informacji o prywatnym |lat z górą 30-stu i za miesiąc przed u- 
charakterze inicjatorów rewolucji i pp.|kazaniem się powieści, odłożony został 
Künzli, Respini i Rossi; trzęsie się od|„do jednej z przyszłych sesyjć. Ten sam 
śmiechu nad szwajcarskiemi kartonami! autor taki sam skutek sprawił w sprawie 
27 humorystycznych tygodników londyń- | administracji więzień swoją „Autobiogra- 
skich; czyta z uszanowaniem, co o kwe-ifją złodzieja“. Thaddeus of Warsaw pan- 
stji rozprawiają ex cathedra torysowska!ny Porter, daleko raźniej się przyczynił 
Saturday Review, olympijski głos nor-ido założenia i rozwoju tutejszego Towa- 
mandzko-saskiego ultra -brytanizmu i whi-|rzystwa Przyjaciół Polski, aniżeli ciężkie 
gowski Spectator, trąba anglo-saskiej, f zachody Niemcewicza, aniżeli pełne za- 
Pieniężnej, rasowej i kulturnej hegemo- f parcia mozoły księcia Adama, aniżeli na- 
nji. Jeszcze też ciekawy jest J. B., co 
© Dzwajcarach onych wyrzekła pan-cel- 
tyoka Nation w Dublinie i jak tę kwe- 
stję przedłożył prezbyterjański Scotsman 
w Edymburgu. Czy na tem koniec? Jo- 
szcze nie, bo gdy przyjdzie pierwszy 
azień miesiąca, J. B. musi koniecznie 


ków, począwszy od Timesa; z tygodni- 
ków, począwszy od Saturday Review, a 
skończywszy na Punch'u; z miesięczni- 
ków, począwszy od Nineteenth Century, 
ja skończywszy na „Przeglądzie Przeglą- 
dów“ całego świata — czego nie zreali- 
|zował sobie (jeżeli mu o to chodziło) i 
|nie skrystalizował po takiej lekturze... 
to mu łopatę w mózg włożą PO- 
WIEŚCI. 

Bo, jak wszędzie, są tu powieści i po- 
wieści. Ktoś się tu wczoraj uskarżył pu- 
bliczności w Standardzie, iż obiadu nie 
zastał w domu, wróciwszy głodny Z ca- 
łodziennej pracy; zbiegł do kuchni itam 
zastał kucharkę, piszącą a novel dla 
wielce „popularnego“ tygodnika Some- 
thing to Read, „Coś do Czytania*. Wia- 
domo, że trzytomowych powieści, takich, 
jakie recenzją swą zaszczyca najpoważ- 
niejszy w świecie organ literacki The 
Athenaeum, wychodzi tu tygodniowo od 
ośmiu do dwunastu. Wiadomo i to, że 
sentymentalizm sensacyjny stanowi nie- 


Nie ma na całej kuli ziemskiej naro- 


wacych i rozsiewanych po całem króle- 
stwie przez takie znakomitości, jak Brou- 
gham, Cutlar Fergusson, Dudley, Stuart, 
Fox-Strauguwys, Daniel O'Connell i tylu; 
tylu innych! W ciasnych granicach mego 


pietre, 


wet stosy akt dyplomatycznych, wymo- | dzieci szkolne pod „wielkopols 
wnych pism i gorących broszur, wyda- cję” !?--* 


przeczytać wyczerpującą o rewolucji roz 
prawę p. Gladstone'a, w tym, a lorda 
Salisbury'ego w tamtym miesięczniku ; 
akademiaki artykuł tego i owego profe- 
Bora międzynarodowego prawa i ekono- 
publiczność nasze (bardzo, niestety, sze- |mji; gorącą chryję tego koryfeusza bry- 
roka!) nie smakuje sobie w literaturze | tańskiego radykalizmu i tamtego menera 
miesięczników narodowych, nie przykłada | kosmopolitycznego anarchizmu i jeszcze 
wartości do wypracowań krajowych my-, wigcej i jak najwięcej... wszystko po- 


dzone, luh ze zbytnią nieśmiałością po- 
mijane. Domyślam się, że stolików ta- 
kich więcej jest w Galicji, i dawno już 
wysnułem sobie wniosek taki: Szeroka 


zależy. 
mji. 
że choć wyszedł z łona prawiey, jóst 


listu wspomnąć tylko mogę o zasługach 
pani Oliphant w . prawodawstwie eduka: 
cyjnem; Dickense w kwestj! ubogich i 
policji; Fenwick’a w organicznej refor- 
mie tutejszego militaryzmu ; Redelif" a w 
ustawach kontrolujących budowę 1 regu- 
lamin służbowy marynarki handlowej = 
wreszcie... Stead'a, w reformie kodeksu 
kryminalnego, bo to, co on w osławio- 
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nych artykułach Pall Mall Gazette napi- 
sał (1885), to w trzech czwartych płodem 
było sfanatyzowanej wyobraźni jego i pa- 
na „generała“ Armji Zbawienia, 

Tego -sezonu zasłynął nagle i wiel- 
kim się obudził ezłowiekiem p. Rudyard 
Kipling, autor zajmujących opowiadań z 
życia anglo-indyjskiego. Co on napisał i 


skończy, wtedy czyta powieści. l czego czego do azał — jak olbrzymią słabem 
nie dość dosadnie zrozumiał z dzienni-| podniósł piórem opokę prawodawstwa, 


mającego zmienić same podwaliny społe- 
cznego ustroju w  Indostanie, postaram 
się w następnym streścić liście. 

U nas dużo piszą rozmaici powieścio- 
pisarze. U nas powieść sentymentalna 
mało znajduje lubowników, i dlatego nie 
brak „powieści z tendencją“, fabuły re- 
alistycznej, wykazującej dużo złego i 
sporo możliwości powszechnie upragnio- 
nych, Ale też u nas, czytelnik przeciętny 
i nieprzeciętny, jeżeli nie jest zgóry kry- 
tykiem stylu, formy i fabuły, jeżeli nie 
jest zgóry usposobionym jakobądź dla o- 
soby autora — to... albo się zżyma nad 
ultra-gorliwą zarozumiałością wścibskiego 
„literata“, lub też powieść całą, mit Sack 
und Pack między bajki wkłada. Kto wio.. 
ah, kto wie czy, gdyby u nas więcej by- 
ło czytelników pism „poważnych“; gdy- 
by się u nas pilniej, skrzętniej, szerzej i 
głębiej wpatrywano i rozpatrywano w o- 
pinjach nad sprawami życia i serca, gu- 
stu i pracy; gdyby u nas, jak tu w An- 
giji, wykształceniem i kierownictwem o- 
pinji publicznej zajmowali’ się) ludzie z 
mądrością i społecznem a odpowiedzial- 
nem stanowiskiem Salisbury'eh i Glad- 
stone ów, Manning'ów i  Norfołków.., 
gdyby, jednem słowem, 'praca realna i 
systematyczna była podstawą pracy uczu- 
ciowej i kunsztownej — to kto wie? ach, 
kto wie, jakie mielibyśmy powieści i ja- 
kich powieściopisarzy, jakich czytelników 
i jakie czytelniczki — jakie nowe, nie- 
probowane bodźce i trzeźwe, zbiorowe 
natchnienia! Taki jest przynajmniej bie- 
dny sąd mój osobisty; podziela go, jak 
może i umie, Kubuś — Kubuś z Miro- 
twórki, siedzący przy oknie z przeciwka. 
Czy i kto trzeci na nasze się zdanie za- 
pisze ? 


Ziemie polskie. 
Ślązk pruski. 


Dziennik Poznański doniósł, iż inspekto- 
rowie szkolni powiatu raciborskiego zale- 
cili nauczycielom w Raciborzu zważać na 
to, ażeby dzieci szkolnych nie używano 
do roznoszenia gazet polskich, czyli aže- 
by dzieci tych nie nadużywano (!) w ce- 
lach polskiej propagandy. Dzisiaj znajdu- 
jemy w Koeln. Ztg. telegram z Racibo- 
rza, pouczający `nas o tem, iż sprawą 
roznoszenia gazet polskich przez dzieci 
szkolne zajęła się także rejencja opol- 
ska i że z polecenia ostatniej zarządzono 
w kwestji tej „bardzo ścisłe śledztwo“. 
Na co śledztwo to zarządzono, ©0 ma 
ono okazać i czy może władza szkolna 
zamierza młodych „propagatorów poloni- 
zmu* surowo ukarać, depesza raciborska 
do Koeln. Ztg. nie powiada. Pozwalamy 
sobie też powątpiewać, by rozporządze- 
nie rejencji opolskiej i szkolnych inspe- 
ktorów raciborskich miało odnieść jaki- 
kolwiek skutek. Wogóle pozostaje dia 
nas niezrozumiałem, na jakiej podstawie 
władza szkolna wystąpiła przeciwko roz- 
noszeniu gazet polskich przez dziatwę 
szkolną. Tytułu prawnego nie ma ona pod 
tym względem żadnego, a tylko słusznem 
by było, gdyby rodzice dzieci przez wła- 
dzę szkolną nagabywanych, przeciw temu 
stanowczo zaprotestowali, Zarzut, iż cho- 
dzi tu o propagandę polską, nie powi- 
nien nikogo ustraszyć; propaganda pol- 
ska jest prawnie równie dozwoloną, jak 
propaganda niemiecka, 8 nie istnieje ża- 
den przepis praway lub chociaż tylko po- 
licyjny, któryby pod tym względem dla 
Polaków zawierał jakie ograniczenia. Cie- 


FE czy pisma niemieckie nie podoią- 
| 


igną i roznoszenia gazet polskich przez 


ką agita- 
Z Litwy. 

W gubernji grodzieńskiej, przy spraw- 
dzeniu listy czynszowników, w niektó - 
rych majątkach okazało się, iż listy te 
nie 8} zgodne z istotnym stanem rzeczy, 
gdyż wykazują czynszowników albo da- 
wno zmarłych, albo jednego tylko, wów- 
czas, gdy ziemię uprawia wielu, z któ- 
rych każdy pragnie, by wydzielili go o- 
sobno.. Z tego powodu, komisja guber- 
njaina do spraw czynszowych, postawiła 
następujące kwestjn: 1) Czy należy dzie- 
lić ziemię czynszową według wskazówek 
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właściciela gruntu, czy też według isto- 
tnej liczby osób, użytkujących tę zie- 
mię? 2) Jeżeli właśnie taki kawał ziemi 
nie może być podzielonym, za kim za- 
twierdzić prawo własności: dla jednego 
figurującego posiadacza gruntu, czy też 
dla wszystkich współużytkujących? 3) 
Czy potrzeba oznaczać na planach, kto i 
jaką ilością ziemi włada? 4) Spory o 
użytkowanie bez udziału posiadacza po- 
między czynszownikami, kto ma rozstrzy- 


gać: sąd czy też komisja czynszowa ?|plan, nie wywołałby z pewnością prote-| wali 
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szych stosunków ekonomicznej natury zajku tego nakłonili Riegera zięć rz człowiek ten staje przed nią w pomię- 
oceanem, W stosunkach zaś z mocarstwa-| Braf i córka, pani Czerwinka. 


mi starego kontynentu Francja prowa- 


dzi tylko politykę „francuzką*. Podczas stom, 
jednego głosowania Izby w kwestjach|+skże s 


polityki zewnętrznej, p. Cassagnac oświad- 


czył, że biorą w niem udział tylko Fran-|n 


— Razem z 
zostanie w 
pecjalna komisja rzeszy, 


ustawą przeciw socjali- 
Niemczech zniesiona 
której 


tym kołnierzyku, lub żie zawieszonej kra- 
watce, i ona tęskniąca za uim aż do Sza 
leństwa, odwraca się ze wstrętem ! 

A oto znów druga, która kocha, tęskni 


. 


zadaniem było rozstrzygać o zażaleniach |7% nieobecnym, lecz tylko za nieobecnym, 


cuzi, nie zaś reprezentanci prawiey i le- nej ustawy. 


wicy. Grzmot oklasków dowiódł, że Izba 


podziela zdanie mówcy. I p. Carnot, gdy-| wiedzie. Biu 


— Niemcom za morzem nie bardzo się 
ro Wolffa podaje telegram, 


a nieprawidłowe stósowanie wspomniu- |Spotkawszy go bowiem, staje się marmuro- 


wą na to, ażeby za chwile szaleć za nim 
z rozpaczy... 
Niesłusznie więc autor mówi: 


„do zro- 


by zdecydował się urzeczywistnić swójjże w mieście Witu krajowcy zamordo- sumienia tej fatalności będącej nieuniknio- 


5) Czy należy prowadzić operację wy-|stu ze strony społeczeństwa francuzkiego *- nimi spór jakiś, 


kupu dla każdej kolonji czynszowej od- 
dzielnie, czy też według działu ziemi, 
należącego do pojedynczych czynszowni- 
kówP — Na wszystkie te pytania, mini- 
sterjum odpowiedziało twierdząco. 
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Wiadomości polityczne. 
O podróży p. Carnot do Rosji. 


Pełersb. wied. piszą: „W jednym z o- 
statnich numerów Figara margrabia de 
Castellan zaleca wymownie p. Carnoto- 
wi odwiedzenie Petersburga i Moskwy. 
Według planu autora, prezydent rzeczy- 
pospolitej francuzkiej powinien przybyć 
do portu kronsztadzkiego z całą eskadrą 
pancerników i liczną świtą, a następnie 
po odwiedzeniu Peterhofu udać się do 
Moskwy, na otwarcie urządzanej tam wy- 
stawy eksponentów z r. 1890. Margrubia 
de Castellan nie bez zasady żywi na- 
dzieję, iż wizyta owa położy kres izo- 
lowaniu trzeciej rzeczypospolitej wśród 
mocarstw europejskich, odosobnieniu, któ 
re jest jednakże faktem, pomimo wzro- 
stu sił wojennych i środków finansowych, 
zapewniających Francji rolę mocarstwa 
pierwszorzędnego. , 

„łe p. Carnot — powiada dalej dzien- 
nik petersburski — byłby u nas drogim 
gościem, którego przyjętoby tu z całą 
szeroką gościnnością rosyjską, o tem nie- 
ma co mówić. Nie mówiąc już o sympa- 
tjach do Francji wogóle, nie mówiąc już 
o tem, że uznaną jest ona jako jedyny 
możliwy sprzymierzeniec Rosji wśród 
państw zachodnio-europejskich, osobistość 
samego p. Carnota cieszy się, jak wia- 
domo, wielką popularnością w Rosji i u- 
żywa zasłużonego szacunku. Jedyną, lecz 
za to wielką trudność napotyka wykona- 
nie planu p. Castellana, a jest nią kwe- 
stja rewizyty, na którą miałby prawo we- 
dług zasad grzeczności międzynarodowej 
liczyć p. Carnot. Wyjazd cesarza ro- 
syjskiego do Paryża dla wielu wydaje się 
Eon z pewnemi trudnościami. Dla 

osji byłoby dogodniejszem odpowiedzieć 
wysłaniem do Paryża wysoko postawio- 
nego przedstawiciela cesarstwa rosyjskie- 
go. Tylko wtedy, gdy te szczegóły ure- 
gulowane będą przedtem, można mieć; 
nadzieję, że wizyta p. Carnota doprowa- 
dzi do rezultatów, pożądanych równie 
dla Francji, jak Rosji“. 

W dalszym ciągu z powodu tego planu 
pisze organ p. Awsiejenki : 

„Samą myśl o tem, że zewnętrzna po- 
lityka trzeciej rzeczypospolitej może być 
nie „republikańską“, lecz „francuzką* 
uważamy za wielce sympatyczny. „Re- 
publikanizma* zewnętrznej polityki obe- 
enej rzeczypospolitej francuzkiej ma spo- 
sobność objawiać się rzadko. Tak np. w 
sprawie uznania czasowego rządu w Bra- 
zylji, Francja była pierwszą, lecz, kieru- 
jąc się może sympatjami, miała przede- 
wszystkiem na myśli nawiązanie ściślej- 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


i W ostatnich dniach nikt tak nie za- 
imponował, jak Jaśnie Wielmożny Mi- 
zia, nowo wybrany poseł żywiecki do 
Sejmu. Niechaj w tytule Jaśnie Wiel- 
możnego nikt nie upatruje jakiegoś szy- 
derstwa, gdyż dokładni znawcy tytułów 
twierdzą jednozgodnie, jako poseł Sej- 
mowy nietylko wiele, ale i jaśnie może. 
Wybór tego męża stanu, jednego ze stu 
ludzi najtęższych zapewne w całym 
kraju, rozczulić musi tem więcej, iż do- 
prowadził do szalonej irytacji Czas i 
Przegląd, a do niesłychanej radości No- 
wą Reformę i lwowskich tej damy przy- 
jaciół i kochanków. Musi więc siła nie- 
pospolita leżeć w Jaśnie Wielmożnym 
Miziu, czy w Jaśnie Wielmożnym Mizi, 
(bo nie mogę sobie dac rady z deklina- 
cją tego nazwiska), kiedy zdołał dopro- 


wadzić do takich objawów organa, trzę- P 
do- | Bej „1 
ho- |inteligencji statut wyborczy Sejmu nie nie 


wyboru jego| wspomina. 


sące polityką królestwa. Galicji i Lo 
merji. Człowiek średniej miary przec 
dzi zazwyczaj spokojnie , 


nikt nie komentuje, nikt nie dostaje za- (i 


wrotu głowy. O iie więc Jaśnie Wiel- 


możny Mizia musi stać wyżej, jaka toļści i dziennikarstwa zapowiedziane przej- 


Reforma szkolnictwa w Prusach. 


Wiadomo, że wśród spraw, które ży- 
wo zajmują umysł cesarza Wilhelma, nie 
pośledniej wagi jest reforma szkolnictwa. 
Poczyniono już kroki przygotowawcze, ce- 
lem uproszczenia nauki w zakładach ka- 
detów i akademji wojennej. Obecnie za- 
mierza rząd rozpocząć gruntowną refor- 
mę szkolnictwa wogóle a zwłaszcza gi- 
muazjów. Do Muenchener Allgem. Ztg. 
piszą z Berlina, że niebawem zwołana 
zostanie konferencja z ośmdziesięciu osób, 
celem zbadania tak ważnej sprawy. 
sa poświęca reformie szkolnictwa obszer: 


lne artykuły a uwagi jej odpowiadają 


stanowisku politycznemu każdego organu. 
Nadto ukazała się cała powódź broszur, 
omawiających przedmiot z mniejszą 
większą znajomością rzeczy. 

Wielkie zaniepokojenie wywołała roz- 
prawa p. Guessfelda, który przemawia 
za zupełnem upaństwowieniem wychowa- 
nia. Zdaje się, że pomysł ten nie znaj- 
dzie poparcia. Nikt także nie myśli na 
serjo o zniesieniu gimnazjum klasyczne- 
go. Ponieważ cbodzi o to, aby ludzie, 
którym wyższe wykształcenia jest zby- 
teczne, nie cisnęli się do gimnazjów, po- 
wstał zamiar, aby odjąć tym i podobuym 
zakładom” prawo udzielania świadectw 
uzdolnienia do jednorocznej służby w woj- 
sku. Kto będzie chciał z tego dobrodziej- 
stwa korzystać, powinien poddać się od- 


Co kobiety czytają ? 


O lekturze kobiet zamieścił Kurjer Pol-|wieku ogólnej newrozy i apatji wchłania 
ski niedawno artykuł; autor zapytuje, co|ona w siebie te moralne mikroby. Najgor 
; i [szem jest to, że wskutek psychologicznej 
Czy nie słuszniej byłoby jednak zapytać | dziedziczności potomstwo jej przychodzi na 


kobiety czytają ? 


się, czego kobiety nie czytają ? 


| Gdyż jeżeli chętniej wertują utwory Gyp'a|w dalszym ciągu rozwija. 


lub Bourgeta, to dlatego, že tych autorów, 


Pra-|% Szczególniej Bourgeta zrozumieją łatwiej. | wych duchowo byłoby rodzajem wzmaonia- 
Prócz tych autorów jednakże czytają one |jącego lekarstwa dla kobiet. 


wiele innych dzieł i pomimo, ża sajęcie 


ich, czy to jako kobiet pracujących samo- |nie lektury poważniejszej, jako dobry przy- 
istnie, czy też gospodyń domu, abserbuje|kład, szło z góry. 

lub | umysł i ręce prawie bez ustanku, znajdą| | Nie uczcie się więc panowie od Bour- 
one jednak chwilkę czasu, choćby nocnemu | geta „czegość, jak radzi autor, lecz posta 


ośmiu Niemców, którzy rozpoczęli z ] em następstwem chorobliwych uczuć i woli, 


kobiety jeszcze nie dorosły“. 

Niestety! Jak we wszystkiem, tak i w 
tem stają one do konkursu z mężczyznami 
i bodaj, czy nie wyprzedziły ich na tem 
polu. Istota ich charakteru bowiem posiada 
własność gąbki, łatwo przyswajającej wpły. 
wy otoczenia; cóż więc dziwnego, że w 


świat z zarodkami tych pojęć, które życie 


Czytanie więc rzeczy poważnych, adro- 


Lecz do tego potrzeba, ażeby zamiłowa- 


jspoczynkowi ukradzioną, „ażeby w miarę |rajcie się wyrobić w żonach waszych, sio- 
swoich zdolności i upodobań przeczytać, | strach i córkach gust do poważniejszej le- 
czy to stronnieę poważnego dzieła, czy też | ktury, świecąc im w tem dobrym pray- 
parę kartek powieści. ' | kładem. 


| Myli się też autor artykułu, utrzymując, Niezadowolona. 
że kobiety jedynie tylko dział literatury 
beletrystycznej uprawiają... Przeciwnie, czy” | ammen. . piam 


tają one wszystko i im to głównie zawdgie- 
czać należy jaki taki ruch księgarski. Któż 
bowiem, jeżeli nie kobiety są inicjatorkami 
składkowych bibljotek. Któż, jak nie one 
w budżecie wydatków domowych przezna- 
czają pewną sumę na książki i pisma pe- 
rjodyczne, bez których pan małżonek. ob- 
szedłby się doskonale. 


PTAK I CZŁOWIEK. 


Człowiek: 


Ptaku nie śpiewasz? A bracia twoi 


Nr. 267. 


~ KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA, 


* Listy Narcyzy Zmichowskiej do Tekli De- 
skiej i innych osób. Lwów. U Gubrynowicza i 
Schmidta. 1890, str. 84, " „Była to dusza prawa, 
na której grzech samołubstwa i sprzeniewierzenia 
się poczciwym zasadom nigdy nie zaciężył; serce 
umiejące kochać Boga i ludzi, skłonne do ofiar. 
Dążyła do światła i piękna a nie z jej winy, lecz 
z zależnego położenia wynikło, że nie zawsze pię- 
kne swe chęci w czyn wprowadzić mogła*. Temi 
słowy określa charakter Tekli Dębskiej, jedna z 
jej najbliższych przyjaciółek; dodajmy do tej cha- 
rakterystyki krótkiej jeszcze to, że miała wysoko 
i szeroko patrzące oczy ptaka górnego lotu, że 
mi"ła egromuy talent poetycki, a będziemy mieli 
wizerunek — samej Narcyzy Zmichowskiej. Nic 
więc dziwnego, że dwie takie kobiety, które los 

u sobie nawzajem sprowadził, nie tylko mogły, 
ale prawie, że musiały się zbliżyć, pobracać. %bli= 
żenie to nastąpiło w epoce „kiedy wszystkie za- 
cne serca pełne były smutku“, kiedy posępna 
chmura za chmurą przeciągała nad krajem, a nie 
było widać ich: końca: w; takich warunkach po- 
dobne serca biją podobnie i rozumieją sia łatwo. 
Odkąd datuje znajomość Gabryeli z Debską, nie 
wiadomo, przyjaźń zawiązała się w roku 1345, w 
więzieniu, gdzie znajdowała się Zmichowska, a 
dokąd Dębska przybyła z panią Augustą Grotthu- 
sową, aby „dolę uwięzionych osładzaćć, 

Oprócz listów do Debskiej, w tomiku niniej- 
szym znajdują siy listy do rodziny, nie dodające 
wielu szczegółów do wydanej dotąd korespondan- 
cji 4 michowskiej.”/. 7 ; 1 
Wydawcą jest Henryk Kopia, a materjału do 
starczył Zakład Ossolińskich. : 
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Kronika zamiejscowa. 
POLACY NA OBCZYŻNIE. 


* Berlin dnia 24 września, — Urządzo- 
ny w.przeszłą niedzielę przez Tow. „Przy- 
tulisko* teatr amatorski, powiódł się bar- 
dzo dobrze. — Jutre, odbędzie się zwy- 
czajne miesięczne posiedzenie Tow. Polek 
nWanda*, «. Były proboszcz rządowy, ks. 
Lizak, który pojednał się niedawno z. Ko- 
ściołem, sostął ustanowiony pasterzem za- 
mieszkałych tu Polaków, r 


KURIER LWOWSKI. 


powiedniemu egzaminowi, do którego 
zdania wystarczy ogólne wykształcenie 
bądź to realne, bądź humanistyczne. 


Właściciele czytelni mogą nas objaśnić, 
kto więcej czyta, mężczyami czy kobiety ? 
Cgytają one, co prawda, ¡bez wyboru, 
rzeczy złe i dobre, lecz, czy to ich wina P 
Kobieta pod względem wiedzy, to kon- 
— Czerwona Ruś podaje następującą |trabandsistka; wyksziałcenie swoje po wię- 
w kronice nr. 206 notatkę, którą w tłu-|kszej części sobie samej zawdzięcza, wiele 
maczeniu powtarzamy, ponieważ dobrzejwięc rzeczy nieraz jest dla niej niezrozu- 
maluje ukrytą myśl tego organu moska- |miałych; czytałaby i chętnia dzieła powa- 
lofilskiego. Notatka nosi tytuł: , Carskie |żniejsze, gdyby przy swym boku miała to- 
„Bóg zapłać“ i brzmi jak następuje :;warzysza, udzielającego objaśnień... 
„Wskutek znakomicie wykonywanych ma-| Leez, co robić, gdy towarzysz ten nie 
newrów na Wołyniu, „imperator“ Ale-|chce, lub nie może tego uczynić? 
ksander rozkazał wyrazić wszystkim u-| Niesłusznie też autor sądzi o kobietach, 
czestnikom swoje „Bóg zapłać*. Ale nie- |mówiąc, że najinteligentniejsza niezdolną 
tylko w słowach znalazła wyraz łuska |jest zrozumieć Armanda de Guerne („Crime 
carska, lecz zadokumentowała się w czy-|d'amour*). Przeciwnie, rozumieją go one 
nie. Oto car podarował każdemu szere-| doskonale... I w tem leży przyczyna, że 
gowcowi po rublu, podoficerom pu 3 rs.,| Bourget «zaminet-być niebezpiecznym dia 
Żołnierzom stojący przy kolejach po 3|rnoralnej istoty kobiety, leczy ją z egzal- 
ruble, podoficerom po 4 i t. d. Podarun-|tacji, przedstawiając w postaci Armanda 
ki te stanowią poważną sumę, wobec te- | przeciętny typ mężczyzny teraźniejszej 6- 
go, że uczestniczyło w manewrach nafpoki. Nauczona przykładem Heleny, prze- 
Wołyniu około 200.000 wojska“. Bez ko- | konywa się, że ideału, o jakim marzy, nie 
mentarzy... znajdzie na świecie, i że spełnienie obo- 
— Wiedeńskie dzienniki liberalne skar-|wiazku i miłość macierzyńska jedynie za 
żą się, że demokraci rozbijają wszelkie|spokcić moga trawiący ja „głód serca*. | 
zgromadzenia liberałów, nie dopuszcza-| W istocie Bourget po mistrzowsku wni- 
jąc do głosu nikogo, prócz uprzywilejo-| knął w naturę kobiety, tę mieszaninę po- 
wanych swych trybunów. święcenia i egoizmu, prawdy i kłamstwa, 
— Dr. Rieger postawił hr. Taaffemu |uczucia i materjalizmu, po nad czem gó 
ultimatum. Jeżeli rząd do chwili zebra-|j ruje tak wysoko rozwinięty kult piękna, 
nia się Sejmu czeskiego w d. 14 paź-|że nieraz zataja w niej uczucie i ona też 
dziernika, nie przyjmie warunków po-|jako prawdziwe dziecię wieku, sama nie 
stawionych, natenczas Rieger złoży swój | wie, czego pragnie. 
mandat poselski i w manifeście do na:| Oto ozłowiek ukochany, dla którego w 
rodu wyłuszczy swoje powody. Do kro-|chwili egzaltacji życie by dała w ofierze, 


| 
Z różnych stron. 


jtego stopnia, iż taki wzorowy gospodarz, |miał zamiar korzystać do spółki z jej 


cieszący się ogólnem uznaniem jak panj wdzięków i uśmiechów. Co się zrobiło, 
Cz., staje się wobec jakiegoś Mizi bez-|niewiadomo; dość, iż obaj konkurenci zo- 
silnym. Kronikarz również kocha całem !stali odpaleni, a bezpodzielnym władcą i 
sercem stronnictwo liberalne i szczerze| panem pięknej bogini został nadal do- 
się smuci, że zaczyna wchodzić ono na|tychczasowy jej dzierżawca. Wprawdzie 
drogę zupełnego zbzieczenia, bo radość] wezwał do pomocy p. Zelazowskiego, ale 
z wyboru Maćka lub Kacpra do grona, |okazał się mężem stałym, gotowym bro- 
które poniekąd losami kraju kieruje, mo-;nić poślubioną sobie boginię, choćby ge 
gą objawiać tylko Wojtki i Kuby, a nielto nawet wiele zmartwień i pieniędzy ko- 
ludzie inteligentniy Kronikarz byłby mo-|sztować miało. Mówią, iż ten, który złą- 
cno ciekawy, coby powiedzieli panowie jezył ręce dwojga tych młodych ludzi, o- 
liberali, gdyby naprzykład w miastach | pierał się tym dążnościom rozwodowym 
zamiast Asnyków, Romanowiczów i Wei-|i separacyjnym, ale czy to jest prawda, 
giów, wybierano Kaspra Parzygnata, Ję- |mógłby odpowiedzieć tylko pan Koźmian 
drzeja Więciorka, Szymona Kiełbasę i|lub Gliksou, a interwiewu z nimi dotych 
Józefa Strucelkę, przedstawicieli stanow- |czas nie miałem. i 

czej większości, bo klasy robotniczej] Na drugiej półkuli rozpoczyna się ró- 
i rzemieślniczej. Coby powiedzieli ci pa-|wnież głośna sprawa rozwodowa. Prezes 
nowie, gdyby Sejm składał się zsamych|od tych panów, oo ich nazywają Mormo- 
robotników wybranych w miastach, z sa nami, przyszedł do przekonania, iż po- 
mych włościan wybranych przez ludność siadanie kilkunastu lub kilkudziesięciu 


większą własność. Jest to zasada, która jsał więc oświadczenie, że gotów się poddać 
ściśle przeprowadzona. nie dopuściłaby do justawom Stanów Zjednoczonych i ograni- 
jmu ani jednego „inteligenta“, bo o kole |czyć swą miłość do płci pięknej — do je- 
dnego tylko jej egzemplarza. Mormoni 


swojej głowy widziainej i darmo usiłują 
wytłomaczyć sobie powody, którą ją do 
takiego kroku skłoniły. Co do mnie przy- 


Więcej niż sprawa Jaśnie Wielmożnego 
Mizi, zajmowało pewne sfery publiczno- 


musi być potęga umysłu, jak wielkie|ście przedsiębiorstwa teatraln=go w aj, skiego a iż jaśnie wielmożny naczelnik 


(a ciche) niski 
sługi! 


hociaż kronikarz Kurjera odrzekł się puszczając, i 
polityki i wszystkich jej rzeczy, pozwoli Įdzi i ucieknie. 
sobie jednak na skromną uwagę, jaką |łutw 


mu wybór pana Mizia, czy też Mizi na- 
auwa. Kronikarz pełen jest miłości dla 
stronnictwa konserwatywnego, to też ze 


zdziwieniem widzi, jak to stronnictwogsrodze nieprzyzwoita, ale p. Gli 


położyć dla kraju za-|ręce. Pan @likson pragnął niby gwałto- | Mormonów, pozostał już tylke jasnym, 


wnie wziąć rozwód Z Melpomeną, przy-ła nie wielmożnym i ztąd jego wstręt do 
iż za trzy lata sama go Fx aiw i 

Rozwód mógł być tem! Sam fakt udania się mojege aż do 
iejszy, iż szanowna pani Melpomena | Ameryki dla szukania materjału do kro- 
i niki tygodniowej Kurjera, dowodzi wiel- 
kiego zastoju w sprawach miejscowych. 
Jak ciężkiem jest życie na świecie, wi- 
dzimy choćby z tego, że już od dni dzie- 


w gronie licznych swoich wielbicieli zna- 
lazła dwóch pragnących stanowczo posiąść 
jej ssrcee i rękę. Wprawdzie rzecz to 

kson ubli- 


wiejską i zsamej szlachty wybranej przezjżon daje za dużo zajęcia i ambarasu. Napi-? 


europejscy zgorszeni są tym  postępkiem! 


cms WEP 


„W leśnej gęstwinie, 

Nad melodyjnie szumiącą rzeką. 

Każdy do pieśni swe gardło stroi 
I echo płynie t 
Płynie daleko... 

W promienie słońca, co się uśmiecha 
Światłem obłoku 
Biaskiem potoku 

«I niebo w iskier ocean mieni, 
Radosna pieśń ta się wplata 

I w nieskończonej dźwięczy przestrzeni 
(,Wszechświata 

, Czemu w zadumie siedząc ponurej 

Nie łączysz głosu z bratniemi chóry * 


* Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
Rady miejskiej / odczytał prezydent p. Mo- 
chnacki pismo. e. k. Namiestnictwa, zawia 
damiające, że Cesarz polecił wyrazić Ra- 
dzie m. Lwowa podziękowanie za życzenia, 
złożone w dniu urodzin u stóp tronu. Z po- 
rządku dziennego uchwałono zatwierdzić 
,|bez rozpraw statut państwowej szkoły prze- 
mysłowej we Lwowie i przyjęto zatwier- 
dzony przez syndykat miejski projekt de- 
klaracji co do. obowiązków, jakie gmina 
względem tej szkoły przyjmuje. W sprawie 
prestacyj, ofiarowanych przez gminę na 
rzecz szkoły realnej wa Lwowie, uchwalo- 
no nie zawierać z rządem żadnej umowy 
i pozostawić status quo. 5 

* Wydział krajowy nadał na rok szkolny 
:} 1890/91 następującym uczniom wyższej szko- 
ły lesowej zasiłki, a to mianowicie: po 180 
złr. rocznie: Józefowi Owsiakowi, Wacła- 
wowi Zebrowskiemu i Witoldow: Prackie: 
mu; po 150 złr. rocznie: Wiktorowi Sko- 
łyszewskiemu, Janowi Szczygielskiemu Mi- 
chałowi Podczaszyńskiemu, Edwardowi Ber- 
nolakowi, Stanisławowi Marynowskiemu, Wła- 
dysławowi Zagórskiemu i Władysławowi 
Borzemskiemu ` Xa 
. * O znanej naszym czytelnikom sprawie 
jednoroczniaka ái p. Dibia pisze Dziennik 
Polski w. ostatnim numerze. „Komenda kor- 
puśna, poleciła pułkownikowi 15 p.p., aże 
by zarządził jak najenergiczniejsze śledziwo 
w sprawie wypadku z 8. p. Liblem. Postą - 
pienie to jest racjonalne: osłabianie bowiem 
ewentualnych nadużyć tego rodzaju, byłoby 
dla armji wielce szkodliwem.- Wojskowi sta- 
rej daty sądzili, że pociąganie do odpowie- 


Ptak: 


Kiedy, jak listek wiatrem niesiony, 
' Przelatywałem nad gaj zielony. 
Ujrzałem gniazdo w gąszczu usłane, 
Na gnieżdzie matka zraniona 
"Od nielitosnej, zabójczej kuli, 
Krew wylewając przez ranę, 
Bexpióre pisklę do krwawego łona 
l Konając tuli, * 
I w jasny błękit rozpięty nad sobą 
Patrzy: bezbrzeżną, okropną żałoba, 
I nad swem dzieckiem, matka nieszczęśliwa, 
"Zbyt słaba, by błagać jękiem, 
Niema, oczyma litości przyzywa... 
W tej chwili pieśń ma byłaby oddźwiękiem 
"Prośby o litość tej niebu jasnemu i 
Rzaconej z ziemi, więc milczę... 


r 


Człowiek: 


Wiem czemu, 


Kazimierz Tetmajer. 


Na Fernando-Po 
Wielkie góry 84. 
l Więc wiazłam na górę 
"I rozbiłam chmurę 
I tak łażę wciąż 
A za mną mój maż, 
' Slady zostawiamy 
I dalej ruszamy 
Fernando Po. 


a się pewne efemeryczne wydawni* 
etwo, do którego swoje utwory dwu i trzy 
calowe dostarczyli prawie wszyscy nasi 
pisarze, wybitniejsze osobistości, oraz 
redakcje pism codziennych. Jako wta- 
jemniczony, pozwolę sobie kilka aforyz- 


mów przytoczyć : 


Największa hańbą XIX. wieku jest 
banåytyzm Kurjera lwowskiego- 
Dziennik Polski, 


Ilajota. 


Marzenia moje ziściły 'się naraszaia, — 
| zostałam członkiem komisji artystycznej 
Hugo Schenk jest jeszcze ideałem ozło- | teatru lwowskiego. 
wieka wobec Schmitta, dyrektora teatru; > "Tadeusz Romanowicz. | 
lwowskiego. 
" Panie kronikarz 
* Próżno wykrzykasz | 
' Całować się będę, 
* Gdziekolwiek usiędę, 
O mamę nie stoję, 
Nie się jej nie boję. 
Kicia. 
'z „Albumu oszczędnych kobiet“. 


Kurjer Lwowski. 


L. 3118. Józef Kapusta z Gołkowa, 
uznany został głupkowatym. 

L. 1919. Sąd powiatowy w Małej Ja- 
mie podaje do publicznej wiadomości, że ł 
na zaspokojenie sumy 4 złr. 321/, wraz. 
z kosztami postępowania sądowego, wj 


kwocie 212 złr. 83 ct. . odbędzie się w, 
Od dnia 1 stycznia sprzedawać będę 


dwóch terminach 2 i 19 stycznia przy: 
musowa sprzedaż połowy realności pod | wojnęś Grottgera po 8 centów na chiń- 
|skim papierze, 


1 


l. h 302 w Kopytówce położonej. 


Gazeta Lwowska. Bondy. 


Kobieto ! ja cię kocham tn i na dnie morza A ja po 7 i pół, 
Sród paiąków i skorup perły i mahali, | 


Zmieniłbym się dla ciebie w karpia lub wę | 


z Kaczurba. 
Po resztę aforyzmów Taczą się pofaty- 


[gorza igować szanowni czytelnicy ` do zapowie- 
Byiebyśmy w rydulach, jak śledzte pły: ; dzianego wydawnictwa. 
| wali. | `K. Bartoszewicz. 
Przyjdź do mnie dsiś o szóstej a przy świecy f. 
[łunie, | PS. .Wielbicielor. Anielki z powieści 
Jak wiewiołga cię zamknę w moich myśli ' „Bez dogmaiu* donoszę, iż heroina Sien- 
'[trunie. jklewicza jest... jakby to powiedzieć... 
W. Lieder. jpołna nadziei. Zapraszam więc - na 


chrzciny... za siedim miesięcy. 
: 6 H j 


L 


Ponieważ w obecnej chwili pismo na- 


sięciu przynajmniej :nie wyszła żadna|sze zmienia właściciela i redaktora, nie 
„Jednoniówka*. Ale na pocieszenie zwo- |możemy wziąć udziału wszyscy w Al- 
lenników tego rodzaju literatury, donieść | bumie. 
mogę, iż w połowie przyszłego miesiąca! . 


z natury rzeczy najwięcej zbliżone dofczył wartość wiernej mu dotąd Melpo- 
ludu, bo dwór i plebanja są przecież sąsia-|meny i zamiast srogie wieść boje z jej 
dami chaty włościańskiej , coraz mniej| wielbicielami, zgadzał się puścić ją Je- 
posiada między ludem zaufania, i to dojdnemu x niob w dzierżawę, a z drugim 


— EH 


Gazeta Narodowa. 


Nr. 267. 


$ 
dzialności winnych w podobnym wypadku; * Z południowej Francji nadchodzę bar- 
rozlnżnia karność — dziś zapatrywania się dzo smutne wiadomości, Dnia 20 b. m. 
zmieniły. Karność być musi, to pewna, ale popołudniu spustoszył grad całe powiaty, 
karność rozumna. Wypadek taki jak z Li-ża gdzie on oszczędził, zniszczyły powodzie. 
blem nie wyjaśniony i nie rozstrzygnięty, Wody Rodanu podniosły się pod Beaucaire 
po słuszności, nietylko dla karności nie o pięć metrów, zalały słynne targowisko i 
jest pożyteczny, ale owszem osłabia ducha, zerwały sklepiki wraz z towarami. Wszy- 
bndzi niechęć i nieufność. Każdy sobie po- „stkie winnice w okolicy zniszczone W 
myśli, że jeżeli tak obchodzono się z czło (miejscowości Le Vigan obliczają straty na 
wiekiem inteligentnym, kandydatem na of- miljon franków. Miasto Nimes i okolice za 
cera, który o swe prawa przecież łatwiej ; mieniły się wskutek oberwania się chmury 


„Rada z Pana Tadeusza“. 5, Spiew „Hymn 
do pracy* — chór. '6. Na zakończenie o- 
braz z żywych osób. 

Z życia towarzyskiego. Wczoraj o 7 
wieczorem w kościele farnym miasta Pod- 
górza, szczelnie publicznością zapełnionym, 
stanęły przed rzęsiście oświetlonym ołtarzem 
panny Marja i Władysława Adamskie, cór 
ki notarjnsza i burmistrza miasta Podgórza 
i Florentyny z Bilińskich, ze swoimi narze- 
czonymi panami: drem Tadeuszem Kwieciń 
skim, auskultantem sądowym i Franciszkiam 
Horakiem, kandydatem notarjalnym. W or- 
szaku ślubnym było około ośmdziesięciu 
osób, związanych przyjaźnia z rodzinami, 
które tak piękne obchodziły święto. Mig- 
dzy innymi zauważono wiele wybitnych 0- 
sobistości ze świata prawniczego, tudzież 
byłego burmistrza Podgórza p. Nowackiego, 
w pięknym strojn polskim. Z pań, obok 
wielu innych, nader wdzięcznie wyglądała 
p. adwokatowa Kopfowa, w pięknej, niebie 
skiej toalecie. Kościół i Rynek był rzesiście 
oświetlony, a cała niemal Indność Podgórza 
była przed kościołem, zasyłając najlepsze 
życzenia obu młodym Parom i swemu na- 
czelnikowi. | 

Z Muzeum techniczno-przemysłowego w 
Krakowie. We środę dnia 1 października 
b. r. wyższy zakład naukowy dla kobiet. 
przy Muzeum techn. przemysłowem tutej- 
szem istniejący, rozpoczyna 23 rok swej 
działalności, otwarciem kursów - rysunków, 
malarstwa i modelowania; wkrótce saś po- 
tem rozpoczną się wykłady na wszystkich 
wydziałach, na które od połowy września 
zapisy są już otwarte. : 

„ W oddziałach rysunkowych liczba uczen- 
mic jest ograniczoną najwięcej do 20 w 
każdym oddziale, a które w większej czę- 
ści są już zapełnione, tak, że już niewielka 
liczba wolnych miejsc pozostaje do rozpo- 
rządzenia dla nowo przybywających nezen- 
nic do Zakładu. ; 

0d pani Górskiej. właścicielki pensjona- 
tu, która s prawdziwem poświęceniem do. 
glądała w ostatnich czasach Ś. p. Podwy- 
szyńskiej i zajęła się jej pogrzebem, otrzy- 
mujemy następujące pismo : c 

„Szanowny Panie Redaktorze | Mając s0- 
bie złożony fundusz składkowy na pokry- 
je Kosztów pogrzebu Ś. p. Emilii Podwy- 
szynskiej, uważam za potrzebne wyliczyć się 
z takowego publicznie i w tym celu pro- 
szę uprzejmie Szanownego Pana o zamie - 
szczenie w swem piśmie niniejszego rachun- 


— 


pce, odegra p. Wereszczyński. 4. Djaog | tenor 


upomnieć się może, to cóż dopiero może w jedno wielkie jezioro. Komunikacja ko- 
się dziać z prostym żołnierzem, znajdującym lejowa przerwana. Wiadomości z Marsylji 
się w daleko trudniejszych warunkach. Czę a okolicy również niepomyślne. Przytem 
sto wyższe względy w poważnej chwili, ka-| nie ma widoków, że deszcze tam rychło 
Łą zapominać o jednostkach, hartowanie, ustaną. Przeciwnie obawiać się można no 
żołnierza na trudy i niewygody jest zawsze wej burzy. Termometr wskazuje 21 stopni. 
zupełnie słuszną i racjonalną rzeczą, ale! * Z Lourdes donoszą, że bawi tam li- 
rozmyślne dręczenie i lekkomyślne naraże- czny zastęp pielgrzymów włoskich. Prze- 
nie zdrowia i życia Żołnierzy bez konie- wodnik tychże, ks. Tedeschi, wzywał w świe 
cznej i nieodzownej potrzeby, jest wprost tnej mowie pochwalnej na cześć Krzysztofa 
grzechem. Sy w regulaminach przepisy o: Kolnmba słuchaczów, aby udali się do Pa- 
„ZasZAROwAnNiu Żołmerza i materjału“ — ) piecża z prośbą o przyśpieszenie beatyfikacji 
wystarczyłyby one zupełnie, gdyby tylka wielkiego męża. Prośbę popiera około 200 
były wykonywane*. i kardynałów, biskupów i prałatów. 

t Wilhelmina ze Sehmidtów Rychterowa, , 
matka Józefa, literata, zmarła onegdaj po! 
dłuższej słabości we Lwowie. i 

* Wczoraj zbiegł u koszar tutejszych | , p" 
infanterzysta 30 pułku, Paweł Kamiński, Kronika miejscowa. 
zabrawszy z sobą 11 satuk ostrych pe | 
tronów. WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

* Na karę Śmierci przez powieszenie ska-| +*+ Dzig dnia 28 września obchodzi Ke- 
zał trybunał lwowski Berezańskiego. za za-|s,jół katolicki uroczystość bł. Władysława 
mordowanie Trojanowskiej. |* Gielnowa i św. Wacława. — Bł. Włady- 

sław urodzony w Gielnowie, miasteczku 
KURIER, PROWINGIORALNT: t | województwa Sandomierskiego z ubogich 

* W Jaryczowie nowym odbędzie się 5 | rodziców M 1440. Po ukończeniu nauk w 
października poświęcenie cerkwi, KOZY Akademji Krakowskiej, wstapił do zakonu 
dokona metropolita ke. Sembrarowicz. św. Franciszka. Najdłużej przemieszkiwał 

* W sprawie rezygnacji p. Adama Łu-jw klasztorze warszawskim i wielokrotnie 
ckiego ze Barn z godności prezesa Rady był wybierany na urząd prowincjała. Z 
powiatowej w Jaworowie, otrzymuje Dzien- | nadzwyczajną żarliweścią opowiadał Słowo 
nik Polski pismo, stwierdzające, że p: 40 f Boże pobudzując słuchaczów do rozpamię- 
cki złożył tę godność po długoletniem jej | tywania męki. Bańskiej. Jlmart" 1i+15054 
piastowaniu, jedynie x powodu nadwytlone- | W arszawie. — Św. Wacław był synem Wra- 
go zdrowia i wieku podeszłego, nie za tysława, panującego księcia czeskiego i Dra- 
skutkiem wrsekomych jakichś wyników ko- homiry poganki. Pobożnie został wychowa- 
misji, delegowanej przez AKA dział krajowy. ny przez babkę swoją po ojeu, św. Ludmi- 
To też pogłoski takiej treści — uwłaczają-|łę Wstąpiwszy na tron starał się o wzrost 
ce najniesłuszniej zacnemu obywatelowi, któ-|; rozszerzenie wiary Chrystusowej, świeżo 
ry przez lat dwadzieścia kilka stał zawsze | Jo kraju jego wprowadzonej: za to niena- 
ochoczo i x całem poświęceniem na usłu- widziany był od matki swej, zawsiętej nie- 
gach swego powiatu — uważać należy chy- przyjaciółki chrześcijan, i z jej namowy z0- 
ba za wypływ jakiejś animosji osobistej i! ta} zamordowany w kościele od brata swe- 
zaprzeczyć im z całą stanowczością. go Bolesława, r. 938. 

* W Łańcucie, ogrodnik Józef Szubert, - 
pracując na strychu oranżerji hr. Potockich, 
załamał się i spadł tak nieszczęśliwie, Że 
zabił się na miejscu. t 

* Pożary nie przestają nawiedzać nasze- 
go kraju. Świeżo zgorzały 4 domy i zapa- 
sy zboża w Zółkwi a w Przemyślu obrócił 
ogień w perzynę 75 okłotów słomy. 

MIANOWANIA. 

* Rada szkolna krajowa zamianowała stałego 
nauczyciela, Juljaua Krupiekiego, w Jieniawie, 
stałym nauczycielem kierującym szkoły etatowej w 
Taurowie; tymczasowego nauczycieli, Wojciecha 
Różyckiego, w Niepli, siałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Niepli: tymczasowego nauczyciela, 

Jana Makarewiczu w Słobódce Janowskiej, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Wierzboweu, 

= Minister skarbu zamianował poborcę podatko- 
wego. Józefa  Kren888, „głównym poborcą poda- 
tkowym dla okręgu krajowej Dyrekcji skarbu we 
Lwowie. 


KURIER WIELKOPOLSKI. 


* Właściciel fabryki p. Plewkiewicz z 
Warszawy, nabył na Jeżycach kamienicę za 
42.000 marek od Niemca. 

* W Powidzu odbywała się wielka misja, 
na którą przybył także ks. biskup dr. Li- 
kowski. 


KURIER GDAŃSKI. 


* W 'Tezewie osiadł nowy lekarz Polak, 
dr. Knuerer. 

%* W Gnieżdżewie na Kaszubach panuje 
wśród dzieci dyiterja. 

* Pożar zniszczył kilkanaście domostw 
w Sławęcinie pod Chojnicami. 


KURIER GÓRNOSLĄZKI. 


* W Pychowicach została dnia 16 b. m. 
otwarta ochronka dla dzieci niechodzących 
do szkoły, oraz szkoła przemystowa dla 
starszych dziewcząt. Kierownictwo oby- 
dwóch instytucji objęły siostry Boromeuszki 
zarządzające miejscowym domem sierót. 


KURIER WARSZAWSKI. 


* We wtorek pobłogosławiony będzie 
zwiąxek p. Antoniego Grxebolińskiego z 
panną Stefanja Słomozyńską. Wiadomość 
tę miie powitają liczni krewni i znajomi 
pięknej panny młodej, w Krakowie. 


KURIER BERLIŃSKI. 


* Po podwórzu pewnej kamienicy jakiś 


duch rozsypywał ułote i papierowe pienią- |centralnej komisji konserwatowskiej dla o- 
dze. Służąca je podnosiła i oddawała swo-|chrony zabytków sztuki, 


jemu państwu. W końcu pokazało się, że 


Kalendarz. Dziś: bł. Władysława z|ku: Otrzymałem ze składek ogółem zł. 45, 
Gielnowa i św. Wacława, męczennika ; jn-|3 których wydano : według załączonych ra 
tra: św. Michała, Archanioła. chunków razem złr. 44 ct. 47. Pozostałe 

Kalendarz historyczny. 28 września 1651 53 ct. składam w Redakcji na cel dobro- 
roku: Traktat z Kozakami w Białej Cer- | CZYTnYy. 
kwa | Należy nadmienić, że Wny Szafrański 

należącą się jego przedsiębiorstwu pogrze 
bowemu kwotę 28 złr. 30 ot. zwrócił, prze- 

P. Marjan Dubiecki, zaszczytnie znany znaczając „takową na zapłacenie jednego k 
historyk i krytyk literatury, skreślił nader | długów nieboszezki, najbardziej E ihes 
cenne i na faktach oparte wspomnienia z j poleconego w ostatnich chwilach. Proszę 
czasów pobytu swego na Syberji i pod za. | przyjąć wyrazy szacunku, z jakim dla Pa- 
borem rosyjskim p. t.: „Pamiętniki z tekijn* Redaktora zostaję Górska. 
wędrowca*. Pamiętniki te zawierają wiele] (Kwotę 53 ct. przyłączamy do składki na 
zajmujących szczegółów x Życia najwybi- 4pogorzelców Jabłonkowa. Przyp. Red.). 
tniejszych ziomków, z którymi autor w cza- Na wystawę Bztuk Pięknych, która bę- 
sie tego okresu swego Życia Że SE dziś oświetloną elektryk}, nadszedł 
w stosunkach. Miło nam donieść Czytel-|nowy obraz węgierskiego malarza Valenti- 
nikom naszym, że druk tych „„Pamię-|ny'ego p. t.: „Ustainie życzenie”. Obraz 
tników rozpoczniemy w MKurjerzejten będzie pewnie dziś podnietą do liczne- 
Polskim jeszcze w bieżącym mie-|go zwiedzania naszego Salonu. Radziliby- 
siącu. śmy jednak sekretarjatowi wystawy pousu- 

w kościele na Skałce jutro, jako w|wać niemieckie napisy, które uie wiedzieć 
dzień ów. Michała, przypada odpust. Na- zkąd znalazły się nawet na takich obra- 
bożeństwo celebrować hędą QO. Kapucyni.|zacb, jak Siemiradzkiego „Noc w Pom- 
Suma rozpoczyna się o godzinie 11 przed |peji*! i 
południem, o 4 nieszpory. Pobożni znajdą] Z teatru. W praystępie dobrego hur-oru, 
świątynię już odrestaurowaną w części. Ks.yhr. Aieksander Fredro (syn) narysował 
przeor Fedorowicz położył w tej mierze f wesoły obrazek, zatytułowany : „Oj, młody, 
wielkie zasługi, a przy poparciu ogółu do-|młody!*, który wczoraj SE rano, W na- 
prowadzi dzieło swoje do końca. ' Potrzeba jszym teatrze wobec licznie zebranej publi- 
tylko, aby nie zapominano o tym przy-|czności. Co chwila sala teatralna rozbrzmie- 
bytku Pańskim, który dla nas wszystkich 'wała śmiechem, niewymuszonym, szczerym, 
jest tak drogim. „płynącym z nagromadzonych tłumnie ko- 

Marszałek krajowy, książę Eustachy |micznycb sytnacyj i dowcipnie prowadzonej 
Sanguszko i wiceprezydent Rady szkolnej |akcji. Nie ma ani jednej sceny w całej ko- 
krajowej dr. Bobrzyński wczoraj rano przy- |medji 4-aktowej, gdzieby nie było jakiegoś 
byli z Wiednia do Krakowa, szczegółu wysoce komicznego, który po 

Księżna Adamowa Sapieżyna, siostra | prostu wywołuje homeryczną wesołość po- 
Marszałka krajowego, |przybyła do Kra-|międsy widzami. Niekiedy dowcip jest tro- 
kowa. chę... za pieprzny, ale wszystko tchnie 

Dyrektor Kasy oszczędności p. Franci-|niewyszukaną szczerością, a przez to oku- 
szek Slok powrócił do Krakowa. puje swoją treść zbyt wolna. Przyznać nale- 

'P. Józef Wawel Louis, radca przy try-|ży, ik artyści grali żwawo; na scenie wi- 
bunale najwyższym, darował „Sokołowi* 11jdać było ruch, ożywienie; tempo raźne 
obrazów olejnych przedstawiających królów | odpowiadało sytuacji. P. Konopka w roli 
polskich i 15 obrazów przedstawiających į tytułowej, stworzył postać młodege akade- 
herby byłych województw polskich, Za ten |mika bardzo dobrze. Inni artyści jako to: 
wspaniały dar składa Wydział „Sokoła“ | pp. Siemaszko, , Ruszkowski, "Werner byli 
cacigodnemu Ofiarodawoy publiczne podzię-; dowcipni i grali wesoło. Panie nie mial 
kowanie. , ~ - pola do popisu, bo 

Prof. Władysław +Łuszczkiewicz sxa- | magały tylko dobrej dykcji i humoru. To 
mianowany został korespondentem c. k.|rię zaś znalazło u pań: Wojnowskiej, Kło- 
j sowskiej i Siennickiej, która po raz drugi 


P. Władysław Micklewicz wystosował 


17-toletnia dziewczyna zręcznie podkradała pismo do p. Marjana Dubieckiego, w któ- 
swego pana i czy to ze kalu, czy ze stra-|rem dziękując mu za jego pracę P. t.: 
chu saczęła pieniądze oddawać niby to jako | „Pierwszy rok wygnania Adama Miokiewi- 
znalezione. W końcu przetrzaśnięto jej ku-| cza”, drukowaną w Murjerze Polskim, o- 
ferek i znaleziono jesucze 100 ikadaie e EAn mu zarazem, że zalicza ją do 
Marek w złocie. najlepszych źródeł, odnoszących się do po 
bytu Wieszcza w Odesie. 

+ Zmarli: Witołd Jastrzębiec Taniewski, 
syn zastępcy komisarza obwodowego magi: 
stratu m. Krakowa, zmarł onegdaj w Kra- 
kowie, przeżywszy lai 18. 

Wieczorek ku uczczeniu JE. księcia kar- 
dynała Dunajewskiego odbędzie się dziś 
wieczorem o w pół do ósmej w lokalu Sto- 
warzyszenia młodzieży rękodzielniczej pod 
opieką św. Józefa, którego Jego Eminencja 
jest protektorem. Program obejmuje: 1. Za- 
gajenie przes ka. prezesa. 2. Spiew „O 
święty kraju nasz“ — chór. 3. Solo na skrzy» 


KURIER PARYSKI. 
* W Wielkiej Operze w Paryżu próbo- 


wano niedawno nowy instrument, który na- 
śladuję podobno znakomicie dźwięk i ton 
wszystkich dzwonów wieżowych i kościel- 
nych. Jest to wielka szafa, zawierająca 25 
lanych, jak dzwony, oylindrów różnej dłu- 
gości, Brubości i wielkości. Najdłuższy x 
nich ma 1:50 met., najkrótszy 60 centm, 
Dzwony Odzywają się sapomoca zwyczajnej 
klawiatury, której klawisze wWprawiają w 
ruch metalowe młotki, 


wystąpiła na scenie naszej. W grze pani 
|Sicmnsskono widniała szrzerość uczucia 
niekłamana, 
Dzisiaj w tsatrze: 

cławicami* Anczyca. 

Utwór do śpiewu, kompozycja p. Kor- 
EZ słowa artysty dramatycznego na 
szej Bceny, p. Jejdego, został do druku 
przes autorów przygotowany. Jest to pol- 
ka, zatytułowana „Fikalski*, posiadająca 
dowcipną treść wiersza i zgrabną muzy- 
czkę. Donosiliśmy, że wydania kompozycji 
podjąć się ma księgarnia p. 5. Krzykanow- 
skiego. Do zbioru śpiewników domowych 
przybędzie nowa rzecz wcale ładna. Wo- 
góle coras większy ruch panuje na polu 
wydawniczem w tym kierunku. Oto p. J. 
5S. Benda zajęty jest obecnie wydawnictwem 
poematu ludowego, do słów prof. Moraw 
skiego, p. t. „Pierwszy zawód“, Będzie to 
chór męzki i mięszany, wraz a solami na 


„Kościuszko pod Ra- 


FK URJER POLSKI, dnia 28 września*”189%0) r. 


r f a sc] 


i bas z towarzyszeniem orkiestry lub 
fortepjanu. Dalej ujrzymy w tem wydaw 
niectwie kwartety, jako też utwory forte- 
pianowe, krakowiaki charakterystyczne i 
oryginalne. Utwór p. t. „Evolutione mili- 
tare* na 2 fortepjany, napisany został w 
duchu heroicznym... Takie to wieści do- 
chodzą z pracowni artystów krakow- 
skich. t 

Realność dawniej Moszyńskich przy 
ulicy Lubicz obecnie Wołodkowiczów, ja 
nam donosi jeden z blizkich przyjaciół tej 
rodziny, nie będzie wcaie parcelowaną, co 
zaznaczamy z tem większą przyjemnością, 
ile że zabudowanie wszystkich wolniejszych 
przestrzeni w obrębie miasta nie przycaynia 
się do polepszenia stosunków zdrowotnych. 

Węgiarze wystosowali do naa pismo, z 
powodu naszei notatki o zavypywaniu wę- 
glem trotnarów wczasie ożywionego rucha. 
W piśmie tem tłómaczą: „że piwnice są 
ciemne i że przeto nie mogą z ciężarami 
tłuc się w nich po nocach, a potem, że i 
oni wypocząć muszą „Na to odpowiedź, że 
w kamienicach krakowskich jest w ciągu 
dnia na schodach równie ciemno, jak w pi- 
wnicach i że wynalazek lampek b: zpieczeń 
stwa oddawna jest znany, a te znajdować 
się winny u stróża w każdym domu, bo 
swoją drogą cud wielki, że przy ustawi- 
cznem przewożeniu wegia i posługiwaciu 
się łojówkami przy tegoż transporcie do pî- 
wnic, nie wydarzyło się dotąd nieszczęście. Co 
do drugiego punktu zaznaczyć należy. że 
rzadko nad ranem widzieć można wozy z 
węglem a» tymczasem przedwczoraj o godz. 
6 popołudniu, kiedy publiczność korzysta 
jąc a pięknego dnia wyruszyła ulicą Szew- 
ską ku piantom, zajechał olbrzymi wóz s 
węglami przed dom narożny (gdzie cukier 
nia Roszkowskiego) i wysypał całą zawar- 
tość na chodnik. Czy to miłem było dla 
przechodniów, niech na to odpowiedzą sa- 
mi pp. węślarze, którzy powinni dołożyć 


„|atarań, aby interes własny pogodzić z inte- 


resem publiczności. i 

W cyrku odbyło się wczoraj nadzwyczaj- 
ne przedstawienie z powodu jarmarku koń- 
„kiego. Produkowali się trzej jeżdzcy, któ- 
rych afisz nazwał słynnymi, a których na- 
gwisko ma być Sedoglavitz. Starali się oni 
zająć dość licznie zebraną publiczność, któ- 
ra jednak najwięcej zręczności i tym razem 
musiała przyznać dyrektorowi cyrku. Dziś 
dwa przedstawienia w cyrku: popołudnio- 
we i wieczorne. Powtórzoną ma' być Ma- 
zepa. m . 
Jednego centa, nic nie jadłem! Wielu 
ziomków naszych z pod innych zaborów 
przyjeżdża do Krakowa, aby zwiedzić pa- 
miątki prastarego grodu, a ledwie złożą 
rzeczy w hotelu, już ich obskakuje zgraja 
wyrostków, domagając się natarczywie da- 
tków i wołając za nimi często wzdłuż uli- 
cy: „Jednego centa, jeszcze nic nie ja- 
dłem!* Chyba ta melodja niezbyt cieszyć 
musi przybyłych! 

Ale cóż powiedzieć mamy o tych niby 
ubogich matkach, „co z dzieómi do naga 
obdartemi i pokaleczonemi, wyprawiają 
istne sceny wydłuż ulic: św. Jana i Sław 
kowskiej. 

Jeśli te matki są tak nieszczęśliwe, że 
nie mają z czego wyżywić swych dzieci, to 
niechże się stanie zadość ustawie; niach 
gmina dostarczy im środków utrzymania. 
Jeżeli zaś są to proste oszustki, to niech ze- 
chce władza bezpieczeństwa zapobiedz drę 
czeniu niemowiąt, które niejednokrotnie bi- 
te i głodzone, rospaczliwemi jękami zwra- 
cać mają uwagę przechodniów i dostarczać 
zysku tym, którzy je w tym eelu poprostu 
wynajmują. Przecież ten Kraków dość bo- 
gaty, aby się pożywiło przy jego stołach 
kiłkoro dzieci, a wyzyskn podobnego chy 
ba dłukej znosió niepodobna. Zwracamy 
więc uwagę władz kompetentnych, aby ze 
znaną energją położyły kres nadużyciom 

Koncerty. W Parku krakowskim | przy 
sprzyjającej pogodzie, odbędzie się dziś 
koncert orkiestry wojskowej 56 pułku pod 
kierunkiem p. Langiera. Początek o godz. 
3 popołudniu. 

W ogrodzie Strzeleckim przygrywać bę- 
dzie dziś w razie pogody, muzyka wojsko- 
wa 57 pułku pod kierunkiem p. Źerowni- 
ckiego, po ras ostatni w tym sezonie. Po- 
czątek o godz. 31/, popołudniu. ` 


CATEDRE WODO. „DĘTE ZAZZERZCZYWT OI PPWSZ 


Ostatnie telegramy „Kurjera Polskiego” 
Wiedeń 28 września. W miejsce 


y Blazekowicza namiestnikiem Dalmacji 
rólki nie wielkie waé zostać  komendani 


) 15 dywizji 
piechoty, feldmarszałek Albori. 

Praga 28 września. Komitet wykona- 
wozy niemieckiego klubu sejmowego przy: 
stąpi 10 października do oznaczenia pro- 
gramu postępowania w Sejmie. — Po- 
stanowienia komiteta wykonawczego dnia 
13 października zostaną przedłożone klu- 
bowi Sejmowemu, bezpośrednie przed po- 
czątkiem obrad sejmow ych. 

Budapeszt 28 września. Poseł Dara- 


nyi, stojący bardzo błizko kół rządowych i eona. 


zdawał wyborcom swoim sprawę z czyn- 
ności poselskich. Między tnnemi zazna- 
czył, że minisior handlu zajmuje się ko- 
niecznością wybudowania wielkiego portu 
w Budapeszcie. Najbliższa sesja minister- 
jina obradować ma takze nad regulacją 


Cisy, nad polieją polną i nad uregulowa: dy mdłe. — 
jAkcje Landerb 


niem Związków Kredytowych. 
Paryż -28 września. Wobec roz- 
maitych doniesień dziennikarskich, ze 


strony, 


k|wyborcami w Saint-Omer, 


urzędowej oświadczają. że! 
między byłym ministrem spraw za-! 


granieznych, Spullerem, a rosyjskim 
radeą poselstwa, Kotzebuem, nigdy 
nie- było żadnych rokowań w spra- 
wie zawarcia rosyjsko-francuzkiego 
aljansu. i 
„Paryż 28 września. Krążą po- 
głoski. że minister spraw 'zagrani- 
cznych, Ribot, stając dzisiaj przed 
dotknie 
także politycznej sytuacji Europy. 

Paryż' 28 września. :Francuzka 
flota przybyła onegdaj do zatoki Be- 
zika, Komenderujący admirał zosta- 
wił flotę w zatoce, sam zaś na krzy- 
żowcu w towarzystwie zwykłego o- 
krętu udał się do Konstantynopola: 
sułtan polecił ułatwić przejazd ad- 
mirałowi przez Dardanele. 

Paryż 28 września. Ajencja Ha- 
vasą donosi: Według depeszy z San 
Sebastjan rząd hiszpański skoro tyl- 
ko agitacja . w _ Portugaliji pozwalała 
obawiać się wybuchu rozruchów, po 
stanowił utworzyć kordon wojska na 
gravicy portugalskiej, 

Rzym 28 września. Aneksja Try- 
polisu ze strony Włoch ma nastąpić 
bezpośrednio w tych dniach. 

Rzym,28 września. Ajencja Ste- 
faniego oświadcza. na podstawie m- 
formacyj, zaczerpniętych z kompe- 
tentnej strony, Że rzymskie donie- 
sienie „Magdeburger Zeitung“ we- 
dług « którego prezydent i ministrów 
Crispi ma wyjechać do Wiednia i 
Berlina, jest- najzupełniej-  nieuzasa- 
dnione. = 

Berno - 28 września, -$W konfe- 
rencji nad sprawami tessyńskiemi 
wzięło udział trzech członków Ra- 
dy związzowej, dwóch delegowa- 
nych liberalnych £1: dwóch delego: 
wanych konserwatywnych. Ci osta- 
tni domagali się ' przywrócenia daw- 
nego rządu,” zanimby zaczęto zasta: 
nawiać się nad projektami ugodo- 
wemi. Następnie odbyła się ogólna 
dyskusja bez zastanawiania się nad 
poszczególnemi punktami programu. 
Ogólne zasady porozumienia się po- 
dobno przyjęto. 

Belgrad 28 września. Liberalni 
oprócz obwodów: Pozarevac i :Le- 
skowae stracili także Czaczae. Kan- 
dy datem liberalnym w Belgradzie 
jest Awakumowicz. 

Belgrad 28 września. Przy 

wczorajszym korowodzie z pocho- 
dniami, na przemowę wice-burmi- 
strza, odpowiedział Pasicz mową, 
przyjętą oklaskami. Pochód udał się 
następnie tdo pałacu królewskiego, 
gdzie odśpiewano hymn narodowy, i 
przed dom prezydenta ministrów 
Gruicza, któremu urządzono burzli- 
wą owację. 
" Belgrad 28 września. Według 
sprawozdań, jakie otrzymał zarząd 
stronnictwa radykalnego, radykalni 
zwyciężyli także w -obwodach To- 
plica, Radnik, jakoteż w, obwodzie 
niższego Dunaju. W obu pierwszych 
przeszli sami ‘radykalni, 'w trzecim 
wybrano ośmiu : radykałów, dwóch 
opozycjonistów, a między tymi ostat- 
nimi według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa i Graraszanina. Według 
doniesień, jakie nadeszły do wieczo- 
ra zdaje się, iże wybrano 43 rady- 
kalnych, 11 opozycjonistów, 

Lizbona 28 września. Podczas 
niepokojów w Coimbrze raniono sze- 
ściu manifestantów. Na to ze strony 
tłumu rozległy się wystrzały, przy- 
czem dwóch żołnierzy policyjnych 
odebrało ciężkie rany. Policja mu- 
siała opróżnić lokal klubu republi- 
kańskiego. W kołach rządowych pa- 
nuje wielkie przygnębienie, i niezara- 
dność w bardzo wysokim stopniu. 

* Londyn 28 września. Wiadomości tu 
nadeszłe przedstawiają skandal w Coim- 
bra, jako zajście nie mie znaczące. Miał 
to być konflikt między studentami a po- 
licją, jaki się tam dość często trafia. 
| "Tipperary 28 września. W pro- 
cesie przeciwko deputowanym irlan- 
dzkim, złożył deputowany- o brońea 
Healy oświadczenie, protestujące 
rzeciwko udziałowi sędziego Sham- 
ponieważ miał raz osobisty 
spór z O'Brienem. Trybunał odrzu- 
cił to oświadczenie, mimo energi- 
cznyeli protestów ze strony oskar- 
żonych. r 

Wiedeń 28 września. Usposobienie giel- 
Akcje kredytowe 308:—. 
anku 238—, Złota węg. 
renta 100:85. Renta majowa 87-85. 


EC In 


4 KURJER POLSKI, dnia 23 września 1890 r. Nr. 267. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cni. 
Nauka i wychowanie. | NauczycielkaPolka” "x, | Ekonom ponaj, tt Kaś Lokale. Masła "świeże zę waw | ów: dworzec kolet po cenie tz. 


działowemi egzaminami poszukuje | chlnbne świadectwa í rekomendacje Kawalerskie pokoje „y do kach franeo Kraków po venie 4 zło. 


Lekcyj rosyjskiego ję- Roy literatury iub historji. Adres | ziąd i Ks. Poznańskiego, poszukuje najęcia od października lub UNA w. a. sprzedaje Zarząd dóbr w Obła- rdo wypużyczema na 


tr. 4000 


cji pod lit. Z. K. 


Vaka Międzynarodowe biuru umie- | dla nieprzewidzianych okoliczności za a! J áni oczta No iok pierwszą hipotekę. 
z ka | Gebinde a AU =: szczeń St. Sikorskiej. Rynek 7. umiarkowanem u ad A po- Krupnicza 26. 581-8) fee b É oe Tac.) EN ngi adresen: W. M poste 
naka Wadowic: | T afry) TEJ, emerken T3 | sady, Aâres; 3. N. K- 100 goste | MIESZKANIE wł ynałyć |E INE gd 
zer. za godzinę) udziela z koju, kuchni do wynajęcia na I pię- Fortepianu PWALOZONY do- AALO TERA, handlowe. 


specjalista. Wiad, w administr.sub Aax. brym stanie po- 


nunn——|L_L-LL_ .U, | LLL kuje miej trze przy ul. Grodzkiej. Wiadomość arterowy, w pięk } 
Lekce języka ja Ta Osoba młoda og rodzi. | u W-go Bajera, ul. Grodzka Nr, 18, aistrai (Rai: ae apis Dom S ia do Sj pnia sód 
Lekcje języka francuz- | ;ieaż wiatoość w Saministracj, | pie otuześcijatskiej na wai, do gospo kite. "TIE i ABE | wydzierżawidnia. iśdoność Ain. 
RA 5 arstwa wiejskiego | sz cia, res; iogiani - awnej konstrukcji | wydzierżawienia. Wiadomość w Admi- 
IP e aaa © udane] = i Polskiego: T. M. poste restante Jarosław. Donigkienia) zazmaite, ortepian jest do wyrzedania | metracji „Karjera Polskiego". -7(i-/) 


nauczyciel gimnazjalny tege jezyka Posady i prace. Szkice | humoreski Stani. sA SA IE: + mae Handel korzenny do sprzedania 


zd poszukuje apteka x w więk i 
Pod i, AL DL oe T „Kurjera” Kore et tor realista Asystenta w Przemyślanach. | sława Brandowskiego, są do nabycia | skiej (Wadowicka) Nr. 317%. _ 661-7) | brycznem w Ae r oóżła 
p y Zgłoszenia na miejscu. w księgarni Krzyżanowskiego w Kra- | Stacja doświadczalna | domość w Administracji „Kurjera* 
Pe Szpitalna Nr. an w Bouk Sorti oprawnego 6- arto! ie. kari w dalnach pod 696. 4 an 
na por- | wskaże. [1 yt gzempiarza b0 ct. ______40(4-10) | JW. Romana hr. Potockiego w Chl 3 
Lekcje malarstwa celanie, Steno raf znajdzie codzienne Eksp ed or pocztowy Znaleziono srebrną pięknej ro- | bowicach, stacja kolei Bóbrka, sprze. ajątku ATW EC zw 
wchodzącego w zakres sztuki, ndziela parogodzinne zatra- | z aa zma UT kaucjo- boty bransoletkę. 0- | daje kartofie jadalne najlepszej jako- | 250 mórg poszukuję. Biuro inform. 


także po domach, artysta- „malarz. Wia- | dnienie. Wiadomość w księgarni K. | nowany, poszukuje posady. Zgłoszenia | debrać można: ul. Krupnicza 19, I. | ści i smaku (i? gatunków kartofli ja- | WŁ. J i 
domość w Administracji „Kurjera*. Bartoszewicza. do Urzędu pocztowego w Brzesku. piętro. dalnych) w jakiejkołwiek ilości loco ta ia W BENE a 


Wieczorne wykłady buchalterii| QQQOOQOoO00000000G8OGOOCOO0OOCOOCO. Meaal ministerstwa handlu 1887. 
e wykłady buchalteri g | | 
w Szkole handlowej DOM ZDROWIA Medal brązówy a © 


rozpoczną się dnia 16 P Ba | koncesjonowany przez Wys. c. k. Namlestnictwo galicyjskie, 


Czesne br.  7970(1-3 
esne DO zł (1-3) Medal srebrny 
1881. 


O 
Zapisy przyjmuje Dyrektor szkoły 
codziennie od godz. 2 do 4. prywatny | 
| | 
Uczeń ' Dra JANA GWIAZDOMORSKIEGO 7 ALFRED BIASION 
MTE T w Krakowie, optyk e. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego, 


„Medal srebrny 
TSOA 


Medal srebrny 
1870, 


ceniem, znajdzie miejsce jako Pra- w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej Ww Krakowie, Rynek 14. 
ktykant w handiu towarów bła- higjeny stawianym budynku BŞ- MAGAZYN ZAŁOŻONY W. ROKU 1801 "gag 


watnych i konfekcji damskich zag ZE Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne, 
IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO przy U EEST eg 1; 33 Jako dostawca em Z) dęte Okulistów w Ay oraz klinik oku- 


we Erakowie. 7195/(1-4) pov inuje a> obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wyko- listycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwłe 

Pere . n k przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług re- 

z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych. cept tak zwyczajnych, jako i kombinowanych przepisywanych przez PE, an. 
Row Okulistów jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. .. 


[) 


Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszer- F abryka narzędzi chirurgiczny ch, ortopedyczny ch 
ne, z Kkornfortem urządzone. — Korytarze i schody zimą i bandaży pin 
opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — W le- GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW OP. Moj o L DO PIELĘGNUWANIA CHORYCI: 
cie ogród spacerowy dla chorych. Ig Ceny u iarkowane. 8 


Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. —CNSLEŻNICHEDS ICY IŚC RZEZI! 
Wszelkie kąpiele w miejscu. p~ w 


W pięknie urządzonym 


lokalu 


przy ul. Sławkowskiej L. 6, I. pię- 

iro wydają się od 1-go października 

b. r. Śniadania, obiady i kola- 

cje, zdrowo i smacznie przy- 

rządzone, po cenach dla każdego przy- 
stępnych. 


Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, „AE! bo i koszta- 


LUDWIK CHOMIAK | 


796(1-6) Józefa Horn. mi opatrunków chirurg. > 4 złr. na dobę. 
ki L s E Ripeta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień Ligą, tapicer i dekorator J) 
0 O U t Q na miejscu lekarz i właściciel zakładu. 256(32-45) vw Krakowie, przy ulicy Wiślnej Nr. 3 Wil 
Sukiennice, i6. 143(181-7) OOOO OOP OOO D0: przyjmuje wszelkie zamówienia tak w miejscu, jakoteż na prowincji U 


Kapelusze damskie, okrycia, żakiety, szla- 


a mianawicia : H 
K yA I JE e TY N S K I wyścielanie mebli, materaców sprężynowych, włósiennych, poduszek, wyk le- 
i janie pokoi tapatarni__obijanietychże matarj4, dywanami łub ceTaftą, jeko- 


oee robót tapicerskich ) 


froczki damskie, zarzutki balowe, przo- 

dy, kamizelki damskie, jarsey, fichus, 142(41-52) | MECHANIK i OPTYK fp też robienie stor drelichowych, dekorowanie, zawieszanie firanek i t. p. — | 

kokardy, naszyjniki, kwiaty balowe, pió- Krakow, Rynek, linia A-B, L. 39. fi Pakuje meble, szkła i inne rzeczy w oddz lub podczas przeprowadzania. b 

y, y. , p P Ñ Z } y p Ki p p P x 

ra strusie i fantazyjne, gorsety paryzkie, Poleca znaczny wybór okularów, cwikierów, lornetek teatralnych i polowych, varometrów, a staranne i trwałe wykończenie powierzonych robót gwarantuję. — Próby Í 

wachłarze od najtańszych do najdroż- termometrów lekarskich, zwyczajnych, zarazem wszelkich wyrobów optycznych z pierwszorzę- materyj i modeli na żądanie posyłam. ; 

szych, parasole męzkie i damskie, dzety dnych fabryk francuskich oraz mechanicznych własnego wyrobu. i Ludwik Chomiak. i 
do głowy. Zakłada dzwonki elektryczne, telefony, Mikrofony gromo- 139(3-6) ) 

Najbogatsza perfumerja francuzka i an- zwody i t. d. IPRENŻFAEL GRE ARAOGOGRERRRENŚÓRELCE dy 


Dostaroza wszelkich okularów z kombinowanemi szkłami podług przepisów (recept) lekarskich. m3 


Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną pocztą, reperacje wykonuje bezzwłocznie. J Ad. Rudoli W Krakowie PIWO. z EKSTRAKTEM SŁODOWYM. 


knie i kostjamy z Paryża, Wysyłka na BĘ Ceny bez konkurencji! Pü PA Ecs R A A 
rowincję. Katalogi gratis. o 
p je 2e WE tylko róg ul. Grodzkiej i Poselskiej -35eg Ń pieka sa Skrakogio f 


Najlepszy lakier i farbę pokostową l XKKKKKKRKKKKKKIKKKKKKXKKKKKK poleca e o a Ta 


pielska. Wody kolońskie, oryginalne, fran- 
ouzkie i angielskie, pudry, wody toale- 


Nadeszły nowości z Paryża 
na sezon jesienny i zimowy. 
towe. Przyjmują się obstalunki na su- 


skie na wniosek komisji przemysłowej teg! To- 

0 ę dnia 24 Kwietnia 188% J4, 388, 

Wielki wybór nowości SKŁAD TOWARÓW. PŁÓGIENNYCH, rw ów o” 
jakoto : w razie kaszlu, kataru, płac i s Oraz w ra- 

otrzymał í poleca : zie osłabienia, po małej szklaneczcze przed połu- 


Płótna surowe, weby, płótna na przeście- | dniem, przed wieczore az idąc na spoczynel.. 
Magazyn towarów bławatnych |radła bez szwu, jednokolorowe płótna daiga Cena A 36 ent. A > 10) 


IGNACEGO SOBÓLEW W g a wsypy, niciane peiichy na materaca o zez ac cajód ke AW 
SKIEGO W KRAKOWIE. | ston ea rez Diar 


1 lorowe pł b łam, 
Próbki na żącanie opłratnie. 793(1-15) Różnokęlorowa p ścenka na ubrania dan AN T ONI E G0 ' JA C HIM SK I E G0 | 


RRR IIRA szyrtyng. E aw o 
PE ne . $ niejący 0 
Kolorowe i białe chustki do nosa pierw- ||] "czony me jo Sy sia wo e. 


szej jakości. i i na Wystawiekrajowej medalem rządowym | 
Bieliznę stołową, ręczniki, Ściereczki, itp. | państwowym srebr. w r. 1887 w Krakowie, ! 


o. -© Polca 
Skład gotowych materacy włósiennych. w wielkim wyborze A futra męzkie | 


. » j: i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
Własna szwalnia bielizny garnitury, Eo aAA zarękawki do 


męzkiej, damskiej I Mi Na składzie utrzymuje materjały z naj. 


do zapuszczenia podłóg 
prędx<o SchnĄCĄ, poleca 


handel 
EL. Kretschmer 
w Krakowie, Rynek 10. 634(11-12) 


fan jil low jedź, 
Grand Cirgue. International 


Dziś w niedzielę dnia 28 września b. r. 
Dwa Par-force przedstawienia. 


o 4 po południu przedstawienie za połowę ceny; 
0 7h na żądanie: Mazepa 


- - KAROL Z. aa - a ar Nr. I. pod similla Poleca towary złote i srebrne, oraz ma chińskie srebro oba na składzie. 


SKŁAD WÓD MINERALNYCH 
naturalnych krajowych i zagranicznych. 


HANDEL POD ANIOŁKAMI 


JANA MIKI 


DO ŚNIADAŃ 


najlepszy, extrakt mięsny Liebiga, wędliny krajowe, włoskie i westfalakie, pasztety 
strasburski | domowe z dziczyzny, póżgętki poniorskie, ryby w puszkach w oliwie, 


KONCESJONOWANE BIURA 


przedstawienia o godz. 714 wieczór. 


-= 
=- 


3 
Ceny mle 650(31- 5 KRAKOWIE, Rynek, róg ulic 
y mlejao: 60(31-7) z w KR 0 Eoi , 8 cy Brackiej pierwszych fabryk francuskich, angielskich 
Loża na 4 osoby 5 złr. — Miejsce numerowane a poleca wszeikie towary korzenne Bieliz D J GTA. 763(3-9)|]F 1 krajowych na wierzchy damskie i męzkie. 
a Doai niże DO wi dzieci g | Wina węgierskie, auszryackie. francuskie, burgundzkie, reńskie, hiszpańskie, Wło- na Dra saeg X Pracownia przyjmuje zamówienia kil 
je lat 10 płacą SĄ L miejsce 40 ct. — II. miej- H o E A kontaki, IRS LoL. Fm i szampańskie. M Wybór pończoch, skarpetek, „FR itp. |) wszelkie reparacje i uskutecznia takowe 
sce 26 ct. --- Galerja 15 ct. H B | ski >. ielski k y holenderskie, francuskie i krajowe. Wódki gdań- za. punktualnie po cenach umiarkowanych. 
od by odności Szauownej Publiczności możua ME Kanoista, o aanl W ine [ek far laki, Pt LL mJ perpa BĘ” Ceny stałe nizkie. "a Przyjmuje futra pod gwarancją do przecho: 
ilety od godz. 11—1 południu i od % | $udniowe, świeże zasuszone i nicejskie w uukrze, kom jst włoskie, kalafiory świeże, d. RUDOLF KÓW. A wonin a 
a , vuam ZH" | -, ooo cz 
Paa a A py kamio. sni oyy || 5 a È | Szk agi presbunskie wiedńsie,pakala zak, klon z dniecyany „ira WEW: A AI uns op Ć, 
EB 
Gy 
a 


Obok handia na sposób zagraniczny 
O53IXSNANZ IId VMid JV7YAS ANMOZ9 


(q'd e4IEW) OBSTĄSYUBZOZSSTUI NIEMOIJ Z 


a ID p la. marynowane, wed 
EEK = oda Z E | chamski, siedzi świeżo o BA, SPORA Lu pasakoti iride, Gzy) 
fis groszek, fasolkę, szparagi | karczochy, Sosy augieiskie różne, musztardę Rana t 
KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH. H cnską, pA kremską, oliwę nicejską najprzedniejszą, ocet winny i ostra- 
- Ü gonowy Cuski, przyprawy różne do potraw, sery szwajcarskie, holenderskie, w Krakowie, ulica Wiślna LS 
płacą | żądają MQ francuskie ı krajowe. 740(2-3) 
O j : ER NI 
r SE) "PY MAGAZYN HERBAT chińskich karawanowych. BIURO TECHNICZNE 
(Bez bieżącego kuponu). wykonywnuje plany, kosztorysy, Sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiebiorstwa Ludowh nowych 
Bubie papierowe . za 100 rubl |140 — |143 ORAINA a a A R I 1 przeróbek, tak x miejscu jak i na prowinc'i, 
E gol 58 50] D aa PPR RANNA RANA RARERANPNAENA NARA NA, 
Marki niemieckie. . za 100 mar.| 54 50| 66 50 BIURO OGLOSZEN 
S anien 0a a. G ST iiaa W .. y V OJCÇIECHO W SKI rzyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tabiicach, pośroduery 
ôg M Ta b kraj. galic. za złr. 100 |102 75| — sA | JUBILER P PEM. oa w N. 
oł. kraj, galic. za złr. 100| 98 50| 99 50 , 
5% Opl. ind. gal, za złr. 100 k. m. |103 —|104 26 w Krakowie, przy ulicy Szewskiej pod Nrem 9, BIURO WYNAJMU MIESZKAN 
eax Listy zast. Banku kr, zazł.100 | 98 75] 99 50 l pośredniczy w Wynajmywaniu mieszkań, w mieście, na prowincji. letnich i kąpielowych. 

5% Obligi komun, » 1 Emis.|100 75] — — odznaczony medalem srebrnym c. k. Ministerstwa Handlu na Wystawie rolniezo-prze- 
4% Listy zast. Tow.kred.ziem. . .| 98 —| — — mysłowej w Krakowie 1887 roku, poleca swój ORERRANES L= k Al „SĄ 
4% » „ ll Em.| 96 25] 96 — zaraz: i pokol, przedpokój, kuciinia nu II piętrze, staj- 
4h X» BE p n + . «| 99 76]100 75 skład wyrobów złotych i srebrnych ' Z |3 do 5 pokoi, kuchnia, pokój z kuchnią, stajni | mia i wozownia ul, Karmelicka Nr. 38. 

3% a >» W Mo w - . .|100 50 — — po cenach pmiarkowanych. na 4 konie i wozownią ul. nad Rudawą Nr. 4. Pokój umeblowany na I piętrze ul. Pijarska Nr. 4. 
pee in TG A tak Przyjmuje zamówienia, reparacje I zamiany. — W niedziele 1 święta zamknięte. Sklep na kantor ul. Jagiellońska Nr. 6. 3 pokoje, Kuchnia na parterze ul, Dolno młyny 

BK e n s ZWT. za £Olut|101 —|102 — 768(8-3 p iat k í Pokój z przedpokojem na I piętrze, z meblami lub] Nr. 9. ' 

| iż RM, Król. Pol za rubli uo 92 z pi 50 (8-3) Medalo pamiątkowe A. Mickiewicza. bez, na życzenie może być kuchenka ul. Lubicz |5 pokol, przedpokój, kuchnie na parterze ul. św. 
z n» s» -| 9 — NPR RPNE NP RPRAPRAPRA RA RARE RP SEIE NARA Nr. 36. Marka Nr. 
|| Alma ERO OTTRDAAJEZZEEZZ O m m RZ Z O EZ z DE na wiwa DONETE TEP Z O E 0 A A O Z ah s ra ~m. — army 
Wydawca i redalier główny: Dr. józef Ortewski, Druk Wł. L: Anozyca | Spółki, pod zarz. Jana Gadowsklego. Odpowiedzialny za Redakoję : Franciszek Głowacki, 
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